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śliwskie zestrzeliły ponownie 34 szewicy stracili na froncie gólnie się odznaczyła ponownie
samoloty sowieckie. wschodnim 140 samo otów. j podczas ciężkich walk odplera-

W  walkach ostatnich tygodnii Na przyczółku desantowym jących na Krym ie 9 dywizja ar- 
wybitną odwagą odznaczył się ' Nettuno klika silniejszych 
kapitan von i.iicken, dowódca i ków nieprzyjaciela z 
batalionu w pułku grenadierów,

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 7. V. 1914.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Pod Sewastopolem nieprzyja
ciel kontynuował swe ataki 
wspierane 1 przez- silńą artylerię 
i samoloty bojowe zwłaszcza na 
północnym odcinku. Odparto je

Na północ od Jass, na wschód 
od Połocka oraz na południc od 
Pskowa słabsze' ataki bolszewic-wśród zmiennych walk, miejsco

we wyłomy zaryglowano. Nad kie pozostały bez skutku. 
Krymem samoloty bojowe i my- t W czasie od 4 do G maja boł-

w izyta generała lińskiego
na slSŁOwi .teca ii em<eciiicii gi łrsBDa w ^ M iim

BER L IN . (DNB). Oznaką nie- 
tniecko-fińskiego braterstwa bro
ni była wizyta fińskiego gene
rała porucznika Ostermana u nie 
mieckich oddziałów w okręgu 
Pskowa. Na różnych odcinkach 
dywizji gość uzyskał pogląd co 
do dotychczasowych skutecz
nych działań bojowych i przed
sięwziętych kroków na wypadek 
mających nastąpić ewentual
nych ataków. Generał porucz
nik Osterman miał możność po

znać szczególnie ciężkie obecnie 
warunki terenowe na tym od
cinku oraz pomimo to swobod
ną zdolność do działań niemiec
kich oddziałów, a w szczególnoś
ci artylerii. Z  .uwagi na znacze
nie, jakie posiada ten odcinek 
skutecznej obrony na północy 
frontu wschodniego dla walki 
fińskiego narodu,, przegląd ten 

szczególnie zainteresował fiń
skiego generała.
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BERLIN. (DNB). Po ziraario . ców, w  tej liczbie siedmiu korrii-
Waniu muzułmańskiego przywódcy 
band, Husko MiUkowieza, przez

sarzy. 19 innych komisarzy zastrze
lili właśni ludzie, ponieważ komi-

Jego własną gwardię przyboczną, I sarze ci usiłowali przy stosowaniu
rozpadła się tak zwana mahome- 
tańska dywizja, wchodząca w skład 
band północno-zachodniej Bośni. 
Koło samej tylko miejscowości Ca- 
zin naliczono 242 dezerterów. W 
liczbie tej znajdowało się wielu 
dowódców', jeden lekarz 1 trzech 
komisarzy. Fewna niemiecko-chor- 
Wacka dywizja wzięła wielu jeń-

brutalnego terroru wymusić dalsze 
prowadzenie beznadziejnej walki.

Na sąsiednim odcinku wzięto do 

niewoli cały batalion byłej maho- 

metańskiej dywizji z 220 żołnie

rzami, dziewięciu karabinami ma

szynowymi 1 126 karabinami pie

choty^

Candit. został zWoinloity
ze ŵ gięHu a slan lego zdrowia

GENEW A. (D NB ; Reuter do-. Zdrowie jego zostało doszczętnie 
n °si, że ministerstwo Indii w 1 zrujnowane.
Londynie wyciało w sobotę rano j Reuter donosi z Wąszyngto- 
następujące obwieszczenie: „Wo- jnu, że prezes ligi hinduskiej w 
bec orzeczeń lekarskich o stanie i Ameryce, Sirdarij Singh ostro 
zdrowia Gandhiego rząd Indii j zaatakował rząd brytyjski, k;ó-
posfanowił go zwolnić bez żad
nych warunków. Postanowienie 
powyższe powzięte zostało jedy
nie i wyłącznie na podstawie 
orzeczenia lekarskiego. Zwolnie
nie nastąpiło w sobotę, 6 maja, 
O godzinie 8 rano“.

GENEW A. (DNB). Nadeszły 
dalsze wiadomości w  sprawie 
zwolnienia Gandhiego z więzić - 
nia. Według tych wiadomości 
Etan zdrowia Mahatmy wsku
tek lata cale trwającego trzyma- 
nia go w więzieniu tak bardzo 
w ostatnich tygodniach się po
gorszył, że lekarze obawiali się 
jak najgorszeg0 końca. Gandhi, 
który jak wiadomo od sierpnia 
l942 przebywa znowu w wię
zieniu brytyjskim, a mu już 74
lata, Ucierpiał bardzo pod wzglę-
dem ty c z n y m  wskutek brutal
nego postępowania Anglików.

ry zwolnił Gandhiego z suro we
go więzienia dopiero wtedy, 
gdy stan jego zdrowia daje po
wód do wielkich obaw.

Jak piszą korespondenci lon
dyńscy, minister Indii Amery 
nie zgodził się dotychczas dać 
wyjaśnień w sprawie wypusz
czenia Gandhiego na wolność. 
W  sprawozdaniach zwraca sic 
uwagę na to, że rząd brytyj iki 
przypatrywał się początkowo 
obojętnie pogorszeniu się sta iu 
zdrowia Gandhiego. Dopiero gdy 
ciśnienie krw i gwałtownie się 
zmniejszyło, nerki z trudem i źle 
zaczęły pracować i gdy poczęły 
się mnożyć ataki omdlenia, po
wzięto decyzję szybkiego zwol
nienia Ganhiego. Wobec k ry
tycznych nastrojów jak najszer
szych warstw w Indiach chciano 
na wszelki wypadek uniknąć 
śmierci Gandhiego w więzieniu.

ata- 
iamalo się 

w skoncentrowanym ogniu, cd 
pierającym lub w walce wręcz.

W  walce z bandami komu
nistycznymi r.a Bałkanach prze
ciwnik straci! w kwietniu 11330 
zabitych, 3871* jeńców i licznych 
dezerterów.

Północno-amery kańskie bom
bowce przeprowadziły wczoraj 
ponownie atak na kilka miejsco
wości w Rumunii. Zwłaszcza na 
obszarze irftista ¥ w Kronstadl 
wynikły szkody w budynkach 
i straty wśród ludności. Zestrze
lono 23 samoloty nieprzyjaciel
skie, przeważnie czieromotoro- 
we bombowce, przy tym szcze
gólnie się odznaczyły myśliwce 
rumuńskie.

Podczas odpierania nieprzyja
cielskich ataków powietrznych 
na własne Konwoje okręty za
bezpieczająca marynarki wojen
nej, pokładowa artyleria prze
ciwlotnicza ; artyleria marynar
ki zniszczyły u wybrzeży nor 
wesklch 5 holenderskich oraz 
na Morzu Czarnym 15 samolo
tów bombowych i torpedowych.

U wybrzeży południowej 
Francji brytyjskie samoloty za
atakowały hiszpański parowiec 
„Christina", pływający w  służ
bie Czerwon Krzyża, mimo
wyraźnych św rozpoznaw
czych. Załoga udała straty. Rów
nież komisarz międzynarodowe
go Czerwonego Krzyża zestal 
raniony.

irodczas ataków zespołów nie- 
przyjacielskich bombowców na 
zajęte obszary zachoame strąco
no 5 nieprzyjacielskich samo- 
iO 16 w.

Ubiegłej nocy odosobnione sa- 
ńiOiOiy brytyjskie zrzuciły bom- 
uy na obszarze zachodnich i po
łudniowo-zachodnich Niemiec.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 8. V. 1944.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Fod Sewastopolem róy/nteż 
wczoraj nieprzyjaciel atakował 
wielkimi aiłsmi wśród gwałtow
nego ognia artylerii. Podczas gdy 
ną południowym odcinku po za 
ciętych walkach powiodło się 
wrogowi włamanie, aui północ
nym odcinku wojska niemieckie 
rozbiły wszystkie ataki nieprzy
jacielskie. Podczas odpierania 
silnych ataków nieprzyjaciel
skich samolotów bojowych nie
mieckie zespoły samolotów bojo
wych oraz artyleria przeciwlot
nicza powietrznych sił zbroj
nych zestrzeliły 130 samolotów 
sowieckich. Porucznik Lambert 
osiągnął w  walkach powietrz
nych sam 11 zestrzeleń. Szcze-

tyierii przeciwlotniczej pod do
wództwem generała-porucznika 
Pickcrla. Wczoraj mogła zako
munikować o swym 14G9 zwy
cięstwie powietrznym.

Na wschód od rumuńskiego 
i Seretu grenadierzy pancerni tv 

twardych walkach zdobyli teren 
wyżynny panujący nad okolicą. 
Zniszczono la czołgów sowiec
kich i 41 dział, zdobyto liczną 
broń.

Między Prutem 5 Mołdawą 
rozpoczęta w dn. 28 kwietnia 
bitwa odpierająca osiągnęła swo 
je tymczasowe zakończenie. Za
mierzone przełamanie przez bol
szewików frontu przy udziale 29 
dywizyj strzelców : kilku dywi- 
zyj pancernych spełzło na ni
czym wobec zaciętej ; zaciekłej 
obrony znajdujących się pod do
wództwem generała piechoty 
Woehlera wojsk niemieckich 
i rumuńskich, wspaniale wspie
ranych we wzorowym braterst
wie broni przez niemieckie i ru 
muńskie zespoły lotnicze. Nie
przyjaciel stracił obok wysokich 
krwawych strat 32G czołgów, 92 
działa i 100 samolotów. W  tych 
walkach szczególnie się odzna
czyła dywizja pancerna grena
dierów „Grossdeutschland“ pod 
dowództwem generala-poruczni- 
ka von Manteufel‘a.

Na przyczółku desantowym 
Nettuno przeciwnik przeprowa- 
dzał miejscowe natarcia, które 
odparto. Artyleria dalekonośna 
zwalczała z dobrym skutkiem 
składy płynnego paliwa i amu
nicji nieprzyjaciela.

Brytyjsko - północno - amery
kańskie zespoły bombowców 
skierowały w dniu wczorajszym 

ubiegłej nocy ataki terrorys
tyczne na obszar miasta Buka
resztu, gdzie spowodowały szko
dy i straty wśród ludności. Nie
mieckie i rumuńskie powietrzne 
siły obronne zestrzeliły 14 samo
lotów nieprzyjacielskich.

Przy zwartej kopule chmur 
liczne północno - amerykańskie 
bombowce przeprowadziły atak 
terrorystyczny na stolicę Rzeszy 
i na kilka miejscowości w za
chodnich Niemczech, Zwłaszcza 
na obszarze miasta w Berlinie 
powstały szkody w budynkach 
mieszkalnych 5 urządzeniach 

kulturalnych oraz straty wśród 
ludności.

Ubiegłej nocy poszczególne 
brytyjskie samoloty zrzuciły, 
bomby na obszarze Kolonii 
i Dusseldorfu. Powietrzne siły 
obronne strąciły podczas tych 
ataków' oraz nad zajętymi obsza
rami zachodnimi 26 samolotów 
nieprzyjacielskich, w  tym 17 
bombowców czteromotorowych.

Brytyjczycy stracili
w cąiu jedna! geizi y zgórą §0 isomiJOWków

B ER L IN . (DNB). Brytyjskie 
zespoły terrorystyczne straciły 
w nocy na 4.V. ponad zajętymi 
obszarami zachodnimi w ciągu 
jednej godziny z górą 50 bom 
bowców przeważnie czteromoto- 
rowych maszyn. Do  tego sukce
su w  walkach odpierających 
przyczyniło S’ę przede wszyst
kim stacjonowane na zajętych 
obszarach zachodnich niemiec
kie lotnictwo myśliwskie.

Skoro zespoły nieprzyjaeiel- 
skie tuż po północy nadlatywały 
z północnego zachodu nad ob
szar Francji, nocne myśliwce 
niemieckie rozpoczęły walkę ze 
zbliżającymi _ się bombowcami 
brytyjskimi i zniszczyły ich wiel 
ką ilość, zanim zdołały one jesz
cze dotrzeć do swego celu. Z  ja
ką brawurą toczyli lotnicy nie
mieccy swoją walkę z nieprzy
jacielem, świadczy sukces 23-let 
niego dowódcy eskadry, kapita
na Bergmanna, który w  ciągu 
30 .min, zestrzelił w gwałtow
nych walkach powietrznych 
6 czteromotorowych bombow
ców. Samoloty nieprzyjacielskie 
dostały się poza tym w skoncen
trowany ogień artylerii przeciw-

Stan wyjątków? w Iranie
IZM IE. (DNB). Związany częś

ciowo z nowym poborem rekruta 
opór ludności irańskiej znalazł 
swoją odpowiedź w  projekcie nowej 
ustawy, przedstawionym w  niedzie

lę przez ministra spraw wewnętrz
nych irańskiemu parlamentowi. 
Według tego projektu ma być w 
całym Iranie ogłoszony stan w y
jątkowy.

lotniczej. K ilka  z nich rozerwa
ły celne pociski w powietrzu, 
inne zaś Zostały tak ciężko uszko 
dzone odłamkami, że po krótkim 
czasie runęły na ziemię. Należy 
się liczyć z tym, że jeszcze inne 
brytyjskie bombowce zginęły 
podczas odlotu” lub w czasie lą 
do wania wskutek ciężkich uszko 
dzeń, zwłaszcza, że panujące 
ponad kontynentem warunki 
atmosferyczne znaczne nastrę
czały trudności. Według stwier
dzonych dotychczas zestrzelo
nych samolotów stracili Brytyj
czycy w ciągu jednej godziny 
około 350 żołnierzy 'lotniczego 
personelu.

Kapitan Helmut Bergmann, 
urodzony w Bochum, osiągnął 
już niedawno podobną serię zwy 
cięstw w powietrzu. Chodziło 
wówczas o 7 czteromotorowych 
nieprzyjacielskich bombowców, 
które padły ofiarą śmiałych ata
ków wypróbowanego lotnika. 
Ogółem kpt. Bergmann po 
swoim ostatnim sukcesie odniósł ■ 
już 34 zwycięstwa w powietrzu, 
z tej liczby 16 jako myśliwiec 
nocny.

200 zabitych dzieci
w ę n  eciwczołgowy.n okopie

LW ÓW . W  czasie posuwania się 
ku opuszczonym przez siebie na 
krótki czas miejscowościom w  re
jonie Brodów znaleźli żołnierze 
niemieccy w  opuszczonym okopie 
przeciwczołgowym zwłoki ponad 290 

polskich dzieci w  wieku od 19 do 
15 lat. Dokładne badania wykazały, 
że chodzi tutaj o wywiezione przez 
bolszewików do robót przy szań
cach dzieci z okręgu Brodów. Gdy

bolszewicy zostali przez Niemców 
pobici, a dzieci zawadzały im w  
ucieczce, uporali się oni z nimi, 

j strzelając je  w  kark. Wzięty do 
: niewoli bolszewik Iwan Bogdan 
oświadczył dosłownie: „Komisarze 
powiedzieli nam, że jeśli nie w y
strzelamy dzieci, staną się one na
szymi wrogami po wsze czasy, nie 
zapomną bowiem, żeśmy zlikwido
wali ich rodziców".

Komunistyczne ulotki w Słowenii
L U B LA N A . (DNB). Podczas 

ataku przeciw komunistycznym 
bandom wpadły do ląk słoweń
skiej obrony krajowej ulotki, w 
których udzielone były zwolen
nikom komunizmu wskazówki 
w postępowaniu z ludnością Sło
wenii. W  ulotkach tych mówiło 
się m. in.: „Proletariusze bądź
cie gotowi, gdyż zbliża się go
dzina, w której będziecie mogli 
nazwać się stu procentowymi ko 
munistami i zrzucić maskę, k tó 
rą dotychczas musieliście nosić. 
W  państwie proletariackim kle- 
rykali i demokraci nie są pożą

dani. Ułóżcie wykazy wszyst
kich posiadających majątki bur
żujów, ażeby ich dobra można 
byłoby w  odpowiednim czasie 
rozdzielić. Duchownych nale‘y  
usunąć od społeczeństwa. Nabo

żeństwa będą zniesione a świą- 
'tynie służyć pówmne tylko do" 
'politycznych imprez partii komu
nistycznej. Zwracamy waszą 
uwagę szczególnie na oficerów 
i byłych oficerów rezerwy, któ
rzy muszą być wszyscy „zlikwi
dowani", nawet jeżeli ci pracują 
obecnie z nami“.

n il s
•» 

ii
V IC H Y  (DNB). W związku 

z wzrastającym terrorystycznym 
bombardowaniem Francji przez 
Anglików i Amerykanów oświad 
czano w  pewnym oficjalnym 
francuskim organie, że nie by
ło brytyjskich samolotów wtedy, 
gdy w 1940 r. armia francuska 
żądając od nich pomocy miała 
zwrócony wzrok w  niebo. Obec-

jnie sądzą Anglicy i Amerykanie, 
że pod pozorem uwolnienia mo
gą zabijać Francuzów i burzyć 
Francję i francuską gospodarkę. 
Gdy słyszy się cyniczne komen
tarze prasy i radia angielskiego, 
—  podkreśla się dalej w organie 
tym, —  to można sobie wyobra
zić, co będzie działo się we Fran
cji w  wypadku inwazji.

Japoński nacisk wzrósł
TOKIO. (DNB). Japoński nacisk 

znacznie wzrósł na Dimapur, m iej
scowość stanowiącą ważną.nieprzy 
jacielską bazę przy torze kolejo
wym  z Bengalii do Assam. N ie
przyjaciel usiłował zniweczyć ten 
nacisk przez doprowadzenie posił
ków artyleryjskich i innej ciężkiej 
broni, mimo to jednakże japoń
ska ofenzywa posuwa się dalej od 
Kohimy w zachodnim kierunku.

W  międzyczasie obszar Kohimy 
jest nieustannie oczyszczany od 
nieprzyjaciół. Wskutek tego zacie
śnia się co raz bardziej pierścień 
wokół miasta Imphal. Już 18. 4. 
zajęto ważną miejscowość Mofra. 
W  ten sposób Japończycy wtarg 
nęli ostrymi klinami w  grupę u- 
mocnień Imphal od południa 
wschodu i północy. Oczekuje sk 
bitwy rozstrzygającej.



Na południowym wybrzeżu Anglii
O atakach niemieckiego lot

nictwa na skupienia okrętów 
u angielskiego południowego 
wybrzeża, które najwidoczniej 
mają związek z przygotowań: t- 
mi do inwazji, ukazał się teraz 
komunikat wojenny Mów i się 
w  nim, że obserwacje angielskie
go południowego wybrzeża przez 
morskm i powietrzne siły zbroj
ne już w  latach ostatnich były 
tak ożywione, że uwadze wy
wiadu niemieckiego nie mogły 
ujść żadne zasadnicze zmiany. 
Na żadnym odcinku frontu tej 
wojny nie egzystuje tak wisie 
zdjęć lotniczych, jak z portów

i miejsc po tamtej stronie K a 
nału. Wraz z rozwojem wojny 
powietrznej używano wciąż no
wych środków wywiadu. Gdzie 
w roku 1940 jeszcze tylko po
wolne samoloty wywiadowcze 
o blizkim zasięgu próbowały 
szczęścia z ręcznym aparat sm 
fotograficznym, pędzą dzisiaj 
najszybsze maszyny niemieckie 
z wielkimi przyrządami fotogra
ficznymi. Od czasu gdy nieprzy
jaciel w  trudzie zabiegał o to, 
by przez inwazję osiągnąć roz
strzygnięcie w tej wojnie, nie
mieckie wysiłki podwoiły się, 
aby stale mieć nieustanne wi.a-

W ięźn iow ie  polityczni
e a  c f o  &E s s i r B p ą g

GENEW A DNB. W  politycznych 
sferach Waszyngtonu żywo oma
w ia się obecnie nadchodzące z 
Londynu komunikaty, które dono
szą, że w  najbliższym czasie na 
tajnym posiedzeniu Izby Gmin roz 
patrywane będą liczne wnioski 
więźniów politycznych, którzy 
proszą o to, ażeby dopuścić ich do 
udziału w inwazji do Europy. Chodzi 
tu o 8.000 przeważnie na począt
ku wojny internowanych w  obo
zach koncentracyjnych osób, któ
rych działalność polityczna przed 
wojną wydała się rządowi angiel
skiemu jako podejrzana. Politycz
ni więźniowie w  Anglii, którysh 
liczba sięga obecnie 30.000 osób, 
składają się z najrozmaitszych 
gup: między nimi znajdują się m. 
inn. zwolennicy sir'a Oswalda 
Mosley‘a 1 innych grup faszystów 
skich, pacyfistów, uchylających

się od wojska z podłoża religijne
go, byii członkowie związku nie
miecko-angielskiego oraz antysemi 
ci. W  Waszyngtonie nie przywiązu 
je się do tej sprawy większego zna 
czenia ze względu na ryzyko ocze 
kujących operacji militarnych, 
których szanse ocenia się najwyżej 
50 na 50. Większość próśb uważa
na jest tylko za pretekst, w  któ. 
rym kryje się chęć ucieczki przed 
nieznośnymi warunkami, jakie pa
nują w  przepełnionych obozach kon 
centracynych. Obozy koncentra
cyjne, po pojedynczych zwolnie
niach internowanych, zarządza
nych przez Morrisona od kilku 
mifesięcy, w  ostatnim czasie znowu 
napełniły się, ponieważ każdy An
glik, który wyraża głośno swe zda 
nie o przewidywanym wyniku 
„utworzenia drugiego frontu", zes 
taje bezwzględnie aresztowany.

Przedstawiciel polski o chwiejności
twórców karty atlantyckiej

AM STERDAM  DNB. Przedsta
wiciel wygnańczego rządu polskie 
go w  Meksyku, jak donosi Reuter, 
oświadczył w  swym przenjówie- 
niu, że Polska nigdy nie zgodzi 
się na ustalenie linii Curzona jako

granicy ze Związkiem Sowieckim. 
Zaniepokojenie jego  rządu, po
wiedział poseł, jest całkowicie us
prawiedliwione, skoro widzi on, 
że ludzie, którzy stworzyli kartę 
atlantycką, „czasami chwieją się".

Nagli śmierć z ręki Brytyjczyków
Ow!e nowe *? ary Secret Sernice

Reuter ogłosił we środę dwa 
krótkie komunika^* a Filadelfii, 
gdzie obecnie odbywa : ę konfe
rencja i. zw. międzynarodowego! 
urzędu pracy. Według pierwszego 
komunikatu zmarł na udar serca 
delegat egipski dr. Ramzi, według 
drugiego komunikatu w  tym sa
mym dniu umarł także poseł chi
lijski Brookmann —  również na 
udar serca.

Co za szczególny zbieg okolicz
ności! N igdy nie słyszano o tym, 
by klimat w  Filadelfii był tak nie 
zdrowy, iż by tam ludzie częściej 
aniżeli gdzie indziej umierali na 
udar serca, lub może obrady na 
kongresie były tak podniecające?

Tutaj świta innę, przypuszczenie 
—- a po bliższym rozważeniu staje 
się ono pewnością. WŁaśnie egip
ska i chilijska delegacja były tymi, 
które opierając się na doświadczę 
niach swoich krajów z  wielkim 
sceptycyzmem odnosiły się do oszu
kańczego manewru Churchilla i 
Roosevelta, przez eo oficjalnym 
czynnikom w iele sprawiły nie
przyjemnych trudności. Egipt jako 
członek narodów arabskich, które 
wskutek bezwzględnych rekwizy
cji Ich zapasów zbożowych dla an- 
glo-amerykańskich oddziałów woj 
skowych na Bliskim Wschodzie w  
największą popadły nędzę, uskar
żał się na setki tysięcy ofiar śmier 
telnyeh wskutek głodu i epidemii. 
Codzień rzuca się Egipcjanom w 
•czy różnica między brytyjskimi 
obietnicami a brytyjskimi czynami. 
Przyrzekano krajow i niepodleg 
tość i odbudowę, a dzisiaj znajduje 
ł ię  on bezbronny w  rękach łon. 
Jyńskich wyzyskiwaczy niby jakiś 
szczep murzyński. Chile zaś, które

domości o każdym ruchu wojsk 
lub okrętów. Sprawozdawca po
daje, że Brytyjczycy i północni 
Amerykanie po doświadczeniach 
pod Dieppe i na Morzu Sródziem 
nym stali się nadzwyczajnie- 
ostrożni i czynią Wszystko, aby 
przez troskliwe maskowanie 
wsystkich ruchów wojsk i przez 
wciąż nowe niespodziane ma
newry morskich sił zbrojnych 
ukryć przed niemieckim wywia
dem swe zamiary. O tyle też 
bywa często ciężko mieć ostre 
zdjęcia powietrzne wolne o I 
usterek. W  ostatnich dniach n ie 
miecki wywiad powietrzny wy
kazał z każdym rankiem wy
raźniej się zarysowujące skupie
nia okrętów w południowej 
Anglii.

W  godzinach przedpoiudn o- 
wych 25 kwietnia nieprzyjaciel
skie okręty w wielkiej masie' 
znajdowały się na wyżej wymie
nionym odcinku wybrzeża, co 
akcji niemieckich zespołów sa
molotów bojowych zdawało się 
zapewniać dobre wyniki. K ilka

grup otrzymało rozkaz ataku. 
Tym razem samoloty nie zabie
rały z sobą żadnych bomb zapa
lających, tylko silnie eksplodu
jące bomby kruszące ciężkiego 
kalibru. Podczas pierwszej nocy 
rozpostarły się od północnego 
wybrzeża wyspy Wight na 
wschód wielkie poia mgieł, któ
re utrudniały odnalezienie celu 
i działania wywiadu. Jednak w 
24 godziny później bezchmurne 
niebo ułatwiło obserwację. Tuż 
powyżej północno- wschodniego 
wybrzeża wyspy Wight, to zna
czy dokładnie ‘między Ryda 
i Portsmouth, stały na kotwicy 
transportowce większych roz
miarów. Obserwator opisuje 
więc działanie niemieckich bomb 
pomiędzy tymi skupieniami 
okrętów, działanie, które już by
ło można zauważyć w czasie 
bombardowania. Prdczas dnia 
zaś niemieccy wywiadowcy wy
niki tego bombardowania przy
nieśli do domu czarno na b ia 
łym.

Wzruszające pożegnanie metropolity 
Sergiusza w Rytfza

po długim oporze dopiero zgodzi
ło się na przynętę waszyngtoń
skiej „polityki dobrego- sąsiedz 
twa", co raz bardziej zaczyna ro 
zumieć oszustw7© dolarowych im
perialistów. Właśnie robotnicy 
obydwóch krajów najbardziej
bezpośrednio dotknięci zostali o- 
szustwem plutokratycznych prze
stępców wojennych.

W  tej sytuacji chwycono się os
tatniego środka, jakim dysponuje 
Churchill—Roosevelt: Secret Ser- 
vice usunęła niewygodnych kryty 
ków!

Społeczeństwu podano do w ia
domości „niew inny" komunikat, 
zupełnie tak samo jak to się stało 
w  poprzednich wypadkach tajem
nej śmierci z  rąk brytyjczyków. 
Tak samo przecież przedstawiała się 
sprawa tajemniczej śmierci młode
go króla Iraku, Gaaziego, który 
padł ofiarą rzekomej „katastrofy 
samochodowej"; podobny wypadek 
był z  polskim generałem Sikor
skim, gdzie zainscenizowano ka 
tastrofę lotniczą i tak też w  końcu 
było z  usunięciem egipskich gene
rałów, posiadających zapatrywa
nia narodowe, których usunięto 
przy pomocy trucizny.

W  ten sposób tajemniczy „udar 
serca" egipskiego i chilijskiego de 
legata tłumaczy się jako nowy za
mach morderczy Secret Serviee. 
Znowu wziął Churchill na swe 
barki krew, byle móc dalej bez 

przeszkody kontynuować swój pl u 

tokratyczny kurs ogłupiania na

rodów i oszukiwania mas pracują

cych. A ż wreszcie kiedyś nadejdzie 

dzień przebudzenia się oszukiwa
nych.

Bardzo cenione przez Japończyków
przykład czerwone spadochrony 

jzapowiadały dostawę ryżu, ja- 
| rzyn, soli i mąki, podczas gdy 
białe spsdoonsoriy oznaczały 
konserwy w puszkach, jak mię
so i t. d. Źiółte spadoehiony uprze 
dzały o dostawie amunicji. 
Wszędzie w dżunglach na po
graniczu burmańske-indyjskim 
znajdowały również wojska ja
pońskie znaki, którymi oznaczo
no okręgi, w których miały być 

zrzucone nieprzyjacielskie „do
stawy powietrzne", wskazówka 
dotycząca strategii brytyjskiej, 
która uważa za nieodzowną 
obronę równiny Imphal.

Walczące w Burmie wojska 
japońskie, w ostatnich czasach, 
gdy nieprzyjaciel co raz bardziej 
skazany jest na zaopatrzenie 
z powietrza, przeżyły według 
nadesłanego z indyjskiego fron
tu komunikatu japońskiego spra 
wozdawcy —  radosną niespo
dziankę wskutek przez wiatr 
rozrzuconych i pierwotnie prze
znaczonych dla worek „sprzymie 
rzonych" podarunków z po
wietrza w formie będących nie 
do pogardzenia produktów żyw
nościowych. Że to się już r ;e 
pierwszy raz zdarza, najlepszym 
jest dowodem to, że wojska ja
pońskie mogły rozpoznać, że na

—ooo

Do tego stopnia
bySj? z a ły d z o n e  W ę g r y

Prawie milion lulzi noszących żydowskie 
znamiona rasowe

BUDAPESZT. (DNB). Jak wielką śród 9.368 zagranicznych żydów 
była liczba żydów na Węgrzech, j przebywających w Węgrzech na 
a w szczególności w Budapeszcie, podstawie zezwoleń na pobyt.
okazało się, gdy na podstawie za- 
rządzenir o noszeniu gwiazdy ży
dowskiej obraz miasta został przez 
nią opanowany, dopóki żydów nie 
zmuszono do pozostawania w do
mach.

Ponieważ miejskie osiedla i do
brobyt równinnego kraju były 
szczególnie nęcące dla żydowskie-

W  dalszym ciągu z uwagi na to, 
że ludność Węgier wynosi 13.6 mi
lionów (stan z dn. 31 stycznia 1941) 
liczbę 800.000 żydów należy uznać 
nie jako ogólną ilość żydów, po
nieważ obejmuje ona tylko żydów 
wyznania mojżeszowego, a pomija 
natomiast żydów przechrzczonych 
i mieszańców. Z powodu bardzo

go pasożytnictwa, liczba żydów na przychylnego stosunku kościołów 
Węgrzech była od dawna bardzo j  wobec żydów i znacznej liczby mie 
wielka. Według obliczeń z 1941 r. szańców władze węgierskie okreś- 
Iiczyli żydzi na Węgrzech, łącznie j łają liczbę zaliczanych do żydo- 
z nowo uzyskanym obszarem, p o -1 , . . .  . . .
„ad  800.000 głćw; szczególnie s i l - !StWa elementow w  " * . « * « «  
„ym  był żydowski przyrost w sto- 1160-000’ Wabee czcg0 na Węgrzech 
licy. Na przykład w  latach od 1931J obecnie istnieje prawie milion Iu- 
do 1935 przesiedliło się do Buda- j dzi noszących żydowskie znamiona 
pesztu i jego okolicy 89,4°/o z po- ; rasowe.

---------- CHHS----------

Przestępcza młodzież w USA
Znzciny przyrost młodocianych 

przestępców kryminalny cii
SZTOKHOLM  DNB. Jak donosi 

„Dagens Nyheter" na podstawie 
United Press z  Waszyngtonu, „o- 
becnie wrogiem państwowym Nr. 
1 jest 17 letnia męska młodzież". 
Ilość zbrodni dokonanych przez 
młodzież w  tym wieku wzrosła w  
ub. roku o przeszło 25*/« —  jak nie
dawno podał do wiadomości urząd 
policji bezpieczeństwa. Wzrosła ró
wnież liczba przestępstw dokona
nych przez młodociane dziewczęta. 
W  tym wypadku przypada na j
większy wzrost wykroczeń w  dzie
dzinie prostytucji wywołanej oko
licznościami. Dokonane przez mło
de dziewczęta kradzieże z włama
niem wzrosły o 30°/«. Na 1.281681

^popełnionych w  1943 r. w  USA 
przestępstw znajduje się najwięk

szy przyrost w  dziedzinie kradzie

ży samochodów i zgwałceń.

Doniesienie to dowodzi wymow
nie, jak wygląda u rooseveltow- 

skieh plutokratów „ra j"  młodzieży. 
Zydowsko-plutokratyczni „zdobyw 

jcy świata" i podżegacze wojenni, 

i którzy mogą ciągnąć olbrzymie zy- 

jski z krwi swoich żołnierzy, nie 

j troszczą się wcale o  wychowanie 

swojej młodzieży i pozwalają je j 

dokonywać przestępstw. Jednakże
i
,cbcą oni „naprawić" świat.

RYG A. Po przewiezieniu 
zwłok, zastrzelonego ręką tchórr„ 
iiwego bolszewickiego mordercy, 
metropolity Litwy i Wilnu, 
egzarchy Łotwy i Estonii, Ser-* 
g/isza do Rygi i po złożeniu ich 
w katedrze, napływali nieprzer
wanie z Rygi i okolic wyznawcy 
kościoła prawosławnego do po
tężnej pięciokopułowej cerkwi, 
aby jeszcze raz pozdrowić głowę 
swego kościoła. Zwioki ubrane 
v/ habit mnicha złożono pośrod
ku nawy kościelnej w otoczeniu 
zieleni wieńców laurowych i nie 
zliczonych kwiatów, pastorał 
i mitra spoczywały w głowach. 
Zamordowany w 1918 r. przez 
bolszewików w równie bestialski 
sposób car Mikołaj I I  ostatni raz 
klęczał w tym miejscu w  roku 
1910. Dzisiaj po 25 latach nie 
zmienił bolszewizm swego obli
cza. Raz jeszcze musiał oddać 
swe życie sprawiedliwy czło
wiek, ponieważ odważył się w y 
powiedzieć jasno i otwarcie 
przeciw bolszewizmowi, i na
piętnował go jako wroga wszel
kiej kultury i wszelkiej wiary.

Kowieński arcybiskup Danie1., 
obecny zastępca zamordowanego 
metropolity, celebrował w godzi
nę pożegnania uroczystą wielo
godzinną mszę. Podczas odczy
tywania modłów ■ żałobnych, 
pieśni i legend, podczas recy
tacji wyznania wiary, wspólnych 
modłów celebrujących duchow
nych, chóru i ludu, podchodzili 
ciągle wierni do trumny, aby 
się pożegnać z drogim zmarłym 
przez pocałunek w rękę, przez 
wstawienie palącej się świecy 
do świecznika lub też przez zło
żenie kwiatów.

W  czasie eksportacj’i zwłok 
na cmentarz towarzyszył trum
nie nieprzebrany tłum. Ulice, 
którymi przechodził żałobny 
kondukt, były szczelnie zapeł
nione; tramwaje stanęły, a sa
mochody ledwo mogły sobie to
rować drogę wśród zebranych 
mas.

W  zastępstwie Reichskommis- 
sar‘a dla Kraju Wschodniego, 
prezydent zarządu krajowego 
Burmeister wygłosił nad mogiłą

przemówienie, w którym między 
innymi wskazał, że mord ten na
leży uznać jako odpowiedź na 
dokonane przez metropolitę Ser

giusza  oskarżenie -bolszewizmu 
„Jego śmierć męczeńska nie po
zostanie niezapomnianą nie tyl
ko wśród współwyznawców, po
nieważ metropolita był ich du
chowym' przewodnikiem, lecz 
wśród nas wszystkich,-stojących 
w walce ze wspólnym wrogiem 
—  bolszewizmem, —  który jest 
mordercą metropolity".

W  imieniu trzech mężów zau
fania rosyjskich grup narodo
wościowych w generalnych okrę 
gach Litwy, Łotwy i Estonii, 
-przemawiał w dalszym ciągu 
mąż zaufania Łotwy Aleksejew. 
Z rnowy jego należy przytoczyć 
następujące zdania; „Tu nad 
grobem nie ma miejsca dla słów 
oburzenia i nienawiści. Uczucia 
te muszą tu milczeć. Jednakże 
czyż możemy milczeć, gdy ty, 
wysoki kierowniku kościoła, 
mówiłeś wobec całego świata
0 zakłamaniu bolszewizmu,
1 o tym, że dla niego nie ma mc 
świętego ani w niebie ani na zie
mi?" Dłoń, którą wzniósł bez 
drżenia bolszewizmu przeciw 
Tobie, była tą samą dłonią, któ
ra wysłała na tamten świat ty
siące sług kościoła i miliony 
wiernych. Znamy wszyscy tę 
krwawą dłoń. Ręka ta wznosi 
się przeciw wszystkiemu, co 
dziś walczy za prawdę i wiarę. 
Dlaczego oni Ciebie zabili? Po
nieważ oni wiedzieli, że ty znasz 
prawdę lepiej od nich".

W  zakończeniu swego prze
mówienia mąż zaufania Alekse- 
jew oświadczył; „To cośmy z nim 
stracili, nie możemy jeszcze oce
nić. Jednak ten żal, te łzy mó
wią ponad wszystko - wyraźnie, 
że nasze serca pojęły i wyczuły 
jego zamierzenia. Pamięć jego 
pozostanie wieczną w sercach- 
wszystkich Rosjan. W imieniu 
osieroconej rosyjskiej ludności
z Litwy, Łotwy i Estonii wy
rażam Tobie, wysoka głowo 
kościoła, nasze ostatnie pożegna

nie

Robotnicy wschodni
przeciw bolszewickim zbrodniom

BERL IN . (DNB). W  związku 
z niesłychanymi zbrodniami, 
których dopuszczają się bolsze
wicy na wszystkich terenach 
objętych ich panowaniem, wyra
zili przebywający w Niemczech 
robotnicy wschodni wielkie obu 
rżenie. Robotnicy wschodni za
trudnieni w wielkiej berlińskiej 
fabryce podkładów kolejowych 
w pewnej rezolucji dali wyraz 
temu, że Stalin traktuje wszyst
kie narody wschodnie, które już 
raz znajdowały się poza obrębem 
jego władzy, jako śmiertelnych 
wrogów, bez względu na to, ja
kie mogłoby być ich nastawie
nie do bolszewizmu. W  związku 
z tym nie ma powrotu dla tych

wszystkich robotników, wywo
dzących się z narodów wschod
nich. Wszyscy robotnicy wschód 
ni są powiązani jedną myślą, że
by jeszcze podnieść swoją wy
dajność, aby dostarczyć broń 
walczącym żołnierzom na fron
cie, wśród których znajdują sie 
liczni ochotnicy wschodnich na
rodowości. Robotnicy ci chcą w 
ten sposób przyczynić się do te
go, aby zbrodnie bolszewików 
znalazły swój odwet. Postano
wienia robotników wschodnich 
należy uznać jak pełne siły wy
powiedzenie się za walką prze
ciw żydowskiemu bolszewiz-

mowi.

Średniowieczne to r tu ry
stosowane pnez bolszewików w Bessarabii

BUKARESZT DNB. Goniec Pet- 
ro Dianu i  robotnik rolny Jan Po 
pescu z mejseowości Tarigrad (Be 
ssarabia) leżącej przy drodze 
Balti-Atachi, zeznawali w  Buka
reszcie zgodnie pod przysięgą o 
swym uratowaniu się ze szponów 
bolszewickich barbarzyńców:

„Z  bolszewikami przybył do na
szej wsi diabeł. Nasz zwierzchnik 
wioskowy, 77 letni starzec, zosta! 
poddany przesłuchaniu przez ży
dowskiego komisarza Abrama 
Droskina. Nie mógł nie zeznać, po
nieważ nie znał wogóle ję zyk ^ ło - 
syjskiego. Na to krzyknął komi

sarz Droskin szyderczo, że on gfl 
! prędko nauczy języka rosyjskiego 

i polecił starcowi nałożyć na szyję 
t. zw. kryzę, która była zrobiona 
z mocnej pętli żelaznej. Za pomocą 
śruby ściągano powoli owe narzę
dzie tortur. Przez wiele godzin 
bestia ta męczyła starca, aż w  koń 
cu śmierć uwolniła go od męki".

Chcesz mieć światło 

elektryczne — 

o s z c z ę d z a !  l a l
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Przerwa odpoczynkowa
B ER L IN . Sytuacja na całym 

froncie wschodnim zmieniła się 
w  okresie sprawozdawczym pod 
względem zewnętrznym tylko 
nieznacznie. Było do przewidze
nia, że panujący chwilowo na 
wszystkich prawie ważnych od
cinkach spokój stanowi jedynie 
przerwę wypoczynkową Sowie
tów, które potrzebowały jej do 
uporządkowania swych silnie 
wskutek ostatnich walk osłabio 
nych i zdezorganizowanych od
działów i do przygotowania ata
ku po ściągnięciu nowych po
siłków.

W  rejonie Sewastopola walki 
nie wykraczały poza lokalną 
obustronną działalność oddzia
łów wywiadowczych i szturmo
wych, jednakowoż nieprzyjaciel 
ściągnął znaczną ilość ciężkiej 
artylerii dla przeprowadzenia 
decydującego uderzenia na ten 
niemiecki przyczółek mostowy 
na Krymie. Walki nad dolnym 
Dniestiem po obydwu stronach 
Tiginy do - pewnego stopnia 
uc:chły. Po ściąganiu całymi 
dniami świeżych oddziałów przy 
stąpiły Sowiety 2 maja przy rzu
ceniu znacznych sił do oczeki
wanego ataku po obydwu stro
nach Seretu. Już w pierwszym 
dniu walki odniosły oddziały 
niemieckie i rumuńskie poważ
ne sukcesy w wałkach odpiera
jących, lecz nieprzyjaciel rzuca 
stale nowe oddziały do walki.

Na południowy zachód od 
Kow la udało się większe wdar
cie się do systemu stanowisk 
nieprzyjacielskich, akcja ta mia
ła pomyślny przebieg i zakoń
czyła się okrążeniem i zniszcze
niem silnej nieprzyjacielskiej 
grupy bojowej Na środkowym 
odcinku poza atakami sowiec ■ 
Et mi po obydwu stronach W i
te oska nie zdarzyło sic nic waż
nego. Ataki *e mają widocznie 
jedynie na cem związanie wojsk, 
ki óre mogłyby być użvte do nisz 
c -m ;a band w rejonie na zachód 
oc! Witebska. W północnej części

frontu wschodniego nie * było 
żadnych działań bojowych.

Na przyczółku koło Nettuno 
doprowadziły własne lokalne 
ataki w dniu 26 kwietnia-do po
prawy stanowisk. Nmprzyjaciel 
przeprowadził kilka bezskutecz
nych kontrataków. W ostatnich 
dniach osłabła znacznie działal
ność bojowa, ograniczając się je
dynie do ożywtónej akcji w łas
nych oddziałów szturmowych. 
Wyspy Mljet ' Korcu.1 a na Mo
rzu Adria+yck'm  zostały oczysz 
czone z band komunistycznych.

Lotnictwo nieprzyjacielskie 
przeprowadziło bez widocznego 
rezultatu ataki na froncie 
wschodnim na niemieckie linie 
komunikacyjne, zwłaszc.za w re
jonie przybił; yckim. Zespoły 
ciężkich bombowców niemiec
kich dokonały z dobrym skut
kiem dużych ataków na nieprzy-’ 
jacielskie linie komunikacyjne, 
miejsca zbiórki wojsk ' urządze
nia transportowe.

Brytyjskie : amerykańskie ze
społy dokonały szeregu ataków 
terrorystycznych na miasta w 
północnych Włoszech. Na fron
cie włoskim ciężkie bombowce 
niemieckiego lotnie' va atako
wały nieprzyjaciel -ińe bazy
zaopatrzenia i linie komunika
cyjne na zapleczu, zwłaszcza n i 
przyczółku Ndttuno i w rejonie 
Cassino.

Akcja lourefwa niemieckiego 
przeciwko Anglii skoncentrowa
na była na atakowaniu urządzeń 
portowych i skupie;! statków na 
południowym i południowe • 
wschodnim wybrzeżu Anglii. W 
ckresie sprawozdawczem szcze
gólnie ożywiona była działal
ność nieprzyjacielskiego lot 
nictwa nad z-;jętymi obszarami 
zachodnimi. Poza sze; egiem ata
ków bombowych na węzły ko
munikacyjne i urządzenia kole
jowe, atakowały zespoły nieprzy 
jjfcielskich myśliwców z lotu 
nurkowego obiekty kolejowe 
i zakłady zaopatrzenia.

Nowa pożyczka wojenna Sowietów
SZTOKHOLM. (DNB). Jak donosi 

Tass, rząd moskiewski narzuci! 
swym obywatelom trzecią pożyczkę 
wojenną w  wysokości 25 miliardów 
rubli. W  wezwaniu do podpisywa-

W a lk i oczyszczające
ma zschói od Witebska

B e r l i n . (DNB). Podczas gdy w 
rtjon ie Witebska w  dalszym ciągu 
me doszło do żadnych istotnych 
dz.alań bojowych, afctia. przeciwko 
trądom  na zapleczu środkowego 
ot cinka Ir on i u wschodniego przy- 
n osła znowu zacięte walki. Trud
ności tych szeroko zakrojonych ak- 

j  oczyszczających wzrosły wsku
tek ponownego pogorszenia się wa- 
fim ków  atmosferycznych. Mimo to 
fcrakomita postawa biorących udział 
w  akcji oddziałów, zwłaszcza rów 

n ie ż  i krajowych oddziałów ochotni 
c -}'ch doprowadziła do poważnych 
sukcesów.

W  ostatnich dniach zauważono, 
okrążone w  szerokim luku ban- 

* t r zaczęły się wycofywać na za
chód i koncentrować się w  celu

dokonania próby przełamania sic 
3 maja przestąpiły one do ataku. 
Pierwsza grupa uderzeniowa skia- 
dała się z dwu brygad, uzbrojo
nych w  liczną lekką i ciężką broń 
oraz w  12 dział. Za tą grupą ude
rzeniową miało według zgodnych 
zeznań jeńców ruszyć następnych 
13 brygad ze swymi taborami, 
wszelkimi pojazdami i zabranymi 
osobami cywilnymi, w  kilkugo
dzinnych zaciętych walkach roz

bito masę sowieckich napastników, 
przy czym część ich zniszczono. 
Tylko około G00 bandytom udało 
się dotrzeć do pewnej miejscowo
ści. Zmuszono ich tutaj jednako
woż do walki, wyparto na połud
nie, otoczono na skraju pewnego 
jeziora i zniszczono.

Nadzieje Moskwy nie spełniły się
SZTOKHOLM. Niedawno opub 

Litowany program agrarny rządu ! 
Łowieckiego na rok 1914 otwarcie 
omawia ciężkie położenie sowiec- 
'-'"So rolnictwa. Najważniejsze 
<r*gmeniy tego programu przedru
kowało obecnief czasopismo „Eco- 
*am ist“ .

Urzędowa enuncjacja moskiew- 
s: a sama obala tezę, że odzyskanie 
rolniczych obszarów na Ukrainie 
e, :>woduje natychmiastową ulgę w 
I2 -5 kr ej sytuacji w  zakresie wyży- 
ń.ania w  Związku Sowieckim.

roku bieżącym ma się uprawić 
® siedem ł pół miliona hektarów 
*' ę~eJ aniżeli w  r. 1943. Całej po- 

erzchni gruntów uprawnych pro- 
Er“iK1 ” ' e wymienia. „Economist“ 
r  wierdza, że wobec tego co naj- 
x  -^żej jedna trzecia część odzyska- 

- eh obszarów ma być wyzyskana 
VŁd Względem rolniczym.
^  I  prawę tych obszarów rozpocząć 

zna przy użyciu niedostatecz

nych tylko środków, ponieważ — 
jak podkreśla komunikat rządu so
wieckiego —  nie da się w  najbliż
szym czasie uporać z brakiem ma
szyn rolniczych i ludzkich sil robo
czych. Wspomniany komunikat l i
czy się w  bieżącym roku z silnym 
spadkiem zbiorów zbóż. „Econo- 
mist“  zwraca dalej uwagę na to, 
że podjęta we wschodnich częś
ciach Związku Sowieckiego próba 
zastąpienia zbóż jarych oziminą 
całkowicie się nie powiodła., Pro
gram na rok 1944 nakazuje powrót 
do zbóż jarych. Podobnie też, jak 
zaznacza „Economlsl", żadnego po
wodzenia nie miał eksperyment 
ograniczenia we wschodnich poła
ciach kraju uprawy bareełny na 
rzecz uprawy ryżu. Obszary tc nie 
tylko okazały się nie nadającymi 
się do uprawy ryżu, lecz w  rezul
tacie uprawa ryżu obniżyła też w 
sposób nieproporcjonalnie wysoki 
zbiór bawełny.

nia pożyczki podkreśla się, że po
życzka daje ludności możliwość 
udowodnienia swojej sympatii dla 
partii bolszewickiej i dla rządu.

Maltretowana ludność musi jeszcze
e S z i ^ k o e M / e s c  i i n & m ś

BUKARESZT. (DNB). Pismo „Po- | 
runca Vremii“  zamieszcza hastę- j 
pującą wiadomość, pochodzącą z I 
zajętych przez czerwoną armię 
północno - Rumuńskich terenów: 
„Pewien rumuński uchodźca z 
Czerniowiec opowiada, ie  utwo
rzony w  Czerniowcack zaraz po- 
zajęciu bolszewicki zarząd cywilny 
mścił się zwłaszcza na żyjących w 
tym mieście Polakach, zarzucając 
im, że są zwolennikami, nas łowio
nego przyjaźnie do faszystów, lon
dyńskiego rządu. Wyłapywano 
zwłaszcza te osoby, łrtóre nie mo
gły udowodnić, że kiedykolwiek 
występowały przeciw niemieckim 
lub rumuńskim oddziałom. Ci Po
lacy zostali natychmiast przymu
sowo zatrudnieni przy robotach 
porządkowych i wcieleni do służby 
pomocniczej w  transportach czer
wonej armii. Niektórzy, nie cie
szący się u bolszewików sympatią 
Polacy i  Rumuni, a wśród nich 
przede wszystkim ludzie należący 
do warstwy wykształconej, zostali 
zmuszeni do unieszkodliwiania i 
usuwania min i niewypałów. Po
nieważ naturalnie nie byli oni za
znajomieni z tego rodzaju pracą, 
wielu z nich utraciło życie". P e 
wien inny uchodźca opowiada, że 
w  kilka dni po zajęciu Czerniowiec 
przez bolszewików przybył tam 
wysłany przez moskiewskiego pat
riarchę przedstawiciel, i nawoły

wał ludność do popierania czerwo
nej armii i  bolszewickich władz 
cywilnych. W  okręgu Kamieńca 
Podolskiego wizytował tamtejszy 
szef administracji cywilnej różne 
wsie i  zażądał w  przemowie do 
przymusowo zwołanej ludności w y
słania adresu dziękczynnego do 
Stalina. Gdy w  jednej wsi nie 
przedłożono w  ustalonym terminie 
sześciu godzin żądanego adresu, 
zjawił się oddział NKWD, rozkazał 
całej ludności ustawić się w  szereg 
i przemówiono do nich następują
cymi słowami; „Jeżeli w y sami nie 
chcecie podziękować, wówczas bę
dziecie mogli się u nas nauczyć, 
że Stalinowi należy się podzięko
wanie".
1ŁA*,*AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/

REWEL. (DNB). Były estoński 
admirał Pitka oświadczył przez ra
dio, że walka z bolszewizmem jest 

‘zasadniczą podstawą w  zagadnie
niu, co będzie z Estonią I jak u- 
ksztaltuje się estońska przyszłość. 
„Naszym jedynjun towarzyszem 
broni —  podkreślił admirał, — jest 
i pozostanie naród niemiecki i 
sprzymierzone z nim narody".

SZTOKHOLM. (DNB). Szef po
licji związkowej USA, Edgar Hoo- 
ver, na posiedzeniu amerykańskie 
go klubu młodzieży męskiej oświad 
czyi: „Komuniści usiłują uzyskać 
podstępnie wpływ  na wychowanie 
amerykańskiej młodzieży". j

Z ar z ą ®f m. e ni e
W sprawie przymusowych prac leśnych 

w Okręgu Generalnym Litwy 1544 r.
Zarządzenie dla mieszkańców 

miast i  urzędów w  sprawie zaopa
trzenia w  drzewo na rok 1944/45.

§ 1. Obowiązkowe prace leśne 
powinni odbyć wszyscy mieszkań
cy miast, którym zostały przydzie
lone osobne kontyngenty drzewa, 
n. p.: w  Olioie, Oszmianie, Birżach, 
Kownie, Kiejdanach, Kibartach, 
Krytyndze, Mariampolu, Możej- 
kach, Nowej Wilejce, Połądze, Po- 
niewieżu, Radwiliszkach, Rasej- 
niach, Rokiszkach, Szawlach, Sza- 
kach, Swięcianach, Tauragach, 
Telszach, Trokach, Wiłkomierzu, 
Ucianie, Wiłkawiszkach, Wilnie i 
Zarasach.

§ 2. Od obowiązku prac leśnych 
zwalnia się:

a) mężczyzn młodszych niż 15 łat 
i starszych ponad 65 lat,

b) kobiety młodsze niż 13 lat 
i starsze ponad 50 lat,

c) kobiety mające chociaż jedno 
dziecko do lat 10,

d) kobiety w  poważnym stanie 
i chronicznie chorzy mający za
świadczenie okręgowego lekarza o 
niezdolności do prac fizycznych.

§ 3. Czas trwania obowiązki wych 
prac leśnych wynosi 10 dni. W cią
gu tego czasu mężczyźni muszą 
wyrąbać 12, a kobiety 9 metrów 
drzewa. W ten termin wlicza rię 
drogę do miejsca pracy wraz z 
przygotowaniami i powrót dc do
mu po odbyciu pracy.

§ 4. Obowiązek prasj powinien 
być wykonany w  terminie od 1-go 
kwietnia 1944 do 30 wrześma 1944 
. g 5. Wykonujący obowiązek pra
cy leśnej otrzymują z administra
cji leśnej ustalone opłaty za swoją 
pracę. Pracownikom przysługuje

Z  e S z i o e t z i n y i  w i e d z y
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Całemu światu znane jest imię 

Celsiusza. Wiadomo powszechnie, 
że imieniem jego nazwano skalę 
terinometryczną. Powstała ona w  
r. 1742 z jego inicjatywy podziele
nia termometru na 100 stopni. 
System ten okazał się nie tylko 
nadzwyczaj praktycznym do użyt
ku laików, ale i utrzymał się dla 
pomiarów naukowych. Później nie
co ziomek i naśladowca Celsjusza 
na katedrze astronomii uniwersy
tetu w  Upsali, Stromes, usunął 
małą niedogodność, tego epokowe
go odkrycia, proponując przyjąć 
zero za punkt krzepnięcia, a nie, 
jak o-kreślił Celsiusz —  jako punkt 
wrzenia. Tak więc obydwa te koń
cowe punkty po prostu przesta
wiono i od roku 1750 stały się one

odtąd kamieniami węgielnymi po
miarów ciepła, w  każdym razie 
czymś lepszym i bardziej celowym 
od amerykańskiegó systemu skali 
Farenneita i jego zawrotnie wyso
kiego liczenia stopni ciepła.

Jednak wynalezienie skali ter- 
mometrycznej było zaledwie jed
nym z tak licznie opracowanych 
działów dziedziny naukowej, jakie 
ustalił Celsiusz.

Przede wszystkim bowiem ten 
słynny szwedzki uczony był astro
nomem. I  to zupełnie słusznie. 
Owocne pobudki do tego powziął 
ten młody badacz podczas kilka
krotnych swych podróży do Nie
miec, zapędzając się stamtąd do 
Włoch i Francji. Odbywał on, 
wciąż oddany duchowi swego ro-

Epidemia tyfusu u kur
W  związku z długą zimą, a także 

i nieodpowiednim pokarmem, na 
terenie naszego miasta daje się za
uważyć epidemia tyfusu kur.

Objawy tyfusu (pulerozis' kur): 
grzebienie przybierają ciemną bar
wę, biegunka „biała", niewyeie- 
dzi&ne wole (pełne) i opuszczenie 
skrzydeł.

Do-tychczas stosowano w  Inspek
cji Weterynaryjnej Magistratu ba
dania kliniczne i laboratoryjne, a 
obecnie w  związku z nasileniem 
epidemii przeprowadza się badanie 
krwi sztuk żywych. Jak dotych
czas, skutecznego leczenia tyfusu 
kur nie ma — należy tylko oddzie
lić kury zdrowe od chorych, wy- 
.dezynfekować kurniki gorącym łu
giem (z popiołu zalanego wrząt
kiem), względnie wybielić wap
nem.

Jaja Od kur chorych i tych, które 
przechorowały, nie nadają się do 
wylęgu, gdyż jaja są zarażone i 
Większa część kurcząt ginie w  krót
kim czasie po wylęgnięciu, a te, 
które się wyhodują —  są w  dal
szym ciągu roznosicielami bakte
rii.

Poleca się także jelita, kości kur 
zabitych i trupów głęboko zako

pywać, względnie palić, a już w 
żadnym wypadku nie karmić nimi 
ani kotów, ani psów, bo mogą one 
w dalszym ciągu roznosić zarazki.
0  ile ktoś kupi sobie do powięk
szenia hodowli kurę niewiadomego 
pochodzenia, należy ją na parę ty
godni odseparować (kwarantannę) 
od reszty.

Lekarze Insp. Weter. Mag. sto
sują w  wypadkach epidemii tyfusu 
leczenie symptomatyczne, (t. j. we
dług objawów), lecz niestety miesz
kańcy miasta nie informują leka
rzy o skutkach, tak dodatnich jak
1 ujemnych, przepisanych i zasto
sowanych lekarstw.

Należy pamiętać, że tylko ścisła 
współpraca i porozumienie pomię
dzy ludnością a lekarzami mogą 
przyczynić się do zwalczenia epi
demii —  to też gorąco apeluje się 
do wszystkich hodowców kur, któ
rzy otrzymawszy poradę, powinni 
donieść o skutkach leczenia Inspek 
cji Weterynaryjnej Magistratu 
(Matulewieza 4, pokój Nr. 35) w 
godzinach urzędowych. W związku 
z  epidemią podaje się do wiado
mości rodziców, że małym dzieciom 
nie należy dawać ja j w  stanie su
rowym. . (K)

dzinnego miasta, Upsali, podróże 
naukowe ,a jedną z nich odbył 
wspólnie z Maupertuis'em do La
ponii. O pomiarach południka na 
dalekiej północy złożył on sprawo
zdanie w  traktacie „De observa- 
tionibus pro figura telloris deter- 
minanda in Gallia habitis". Innym 
zadaniem naukowym będącym ce
lem tej wyprawy było określenie 
wysokości bieguna, gdzie Celsiusz 
posługiwał się metodą Horrebowa. 
Przy wykonywaniu tych ważnych 
prac naukowych trzymał się on jak 
najściślej zjawisk odchylenia mag
netycznego.

Spostrzeżenia Celsiusza dały mo
żność w nieoczekiwany sposób za
znajomić się z wyraźnie jedno
cześnie występującymi zaburzenia
mi magnetycznymi, obserwowany
mi w  Anglii i Szwecji! Również 
i dokładne badania zasadniczej za
leżności zjawisk zorzy polarnej od 
wahań igły magnetycznej dają mo
żność widzieć w  Celsiuszu człowie
ka, posiadającego dar niezwykłych 
zdolności obserwacyjnych, tak że 
należy on w  ogóle do tych umys
łów uniwersalnych, co nie zaskle
piając się w  sobie jako bezduszni 
fachowcy, sięgają niezmiernie da
leko poza czasy sobie współczesne. 
Mniejsze jego prace dotyczyły ści
słych pomiarów długości stopy sta
rorzymskiej. Również wypowie- 
rorzymskiej. Również wypowia
dał niejednokrotnie swą opinię 
Celsiusz w  słowie i piśmie, za wpro 
wadzeniem kalendarza gregoriań
skiego. Lecz wynikiem swych prac 
cieszył się Celsiusz dopiero jako 
dyrektor obserwatorium astrono
micznego w  Upsali — pierwszego 
w Szwecji, — a utworzonego jedy
nie dla prac naukowych tego zna
komitego profesora tej wiedzy. 

Zmarł Celsiusz z zapalenia płuc 

również w  Upsali, nie dożywszy 

nawet 43 lat. Był on jednym z naj

ważniejszych pracowników, co się 

zaciągali pod sztandar wiedzy. 

200-letnią rocznicę śmierci jego 

obchodzono w  dniu 25 kwietnia 
r. b.

I prawo podejmowania swoich w y. 
nagrodzeń ze stałych miejsc pracy 
z tym jednak, że odlicza się tm 
kwotę zarobioną przy wyrębie 
lasu. Okres odbywania obowiązku 
prac leśnych nie wlicza się do 
urlopu.

§ 6. Osoby, które odbyły swój 
obowiązek, otrzymują z admini
stracji leśnej zaświadczenie. Za
świadczenia wydają się tylko po 
wypełnieniu wyznaczonej im nor
my. Z chwilą zakończenia pracy 
leśnej otrzymane zaświadczenie 
należy zarejestrować u burmistrza.

§ 7. Kierownicy urzędów, przed
siębiorstw i zakładów rzemieślni
czych są odpowiedzialni za wyko
nanie obowiązkowych prac leśnych 
przez swoich pracowników. W wy-, 
padku niemożliwości odbycia obo
wiązkowej pracy leśnej przez ro
botników zatrudnionych w  waż
nych z punktu widzenia wojsko
wego przedsiębiorstwach, kierow
nictwo wyżej wspomnianych insty-, 
tucji powinno urządzić się w  ten 
sposób, by inni pracownicy w y
słani na roboty leśne wykonali 
pracę wyznaczoną dla całej insty
tucji. W tym celu należy podwyż
szyć normę wyrębu drzewa dła 
każdego odbywającego obowiązen 
pracy leśnej.

§ 8. Przygotowane drzewo zostaje 
do dyspozycji burmistrza miasta 
w  granicach wyznaczonego kon
tyngentu.

§ 9. Tym, którzy odbyli obowiąz
kową pracę leśną na ich życzenie . 
może być natychmiast wydane po
zwolenie na.zakup drzewa z miej
sca ich pracy. Nie wolno nato
miast wydawać pozwoleń na kup
no drzewa ani też kartek opało
wych tym, którzy nie odbył: obo
wiązkowych prac leśnych, i nie są 
od niej zwolnieni. To sami dotyczj 
i urzędów, jeśli wszyscy, pracow
nicy obowiązani do prac, nie od
byli swego obowiązku.

g 10. Wszyscy kierownicy urzę
dów, przedsiębiorstw i warsztatów 
rzemieślniczych powinni do dnia 
1 kwietnia 1944 zgłosić u swoich 
burmistrzów wykaz pracowników, 
którzy mają odbyć prace leśne. 
W wykazie tym należy zaznaczyć 
nazwisko, imię, wiek, stopień służ- 1 
bowy i kiedy ma się zgłosić do 
pracy w  lesie. Zarząd Miejski w y
znacza miejsce wyrębu.

Wszyscy inni poszczególni pra
cownicy oraz osoby wolnych za
wodów podlegające obowiązkowi 
pracy leśnej muszą zarejestrować 
się u swoich burmistrzów, gdzie 
dostaną odpowiedni przydział do 
pracy, w  terminie do dnia 1 czerw
ca 1944 r.

§ 11. 1) Osoby, które uchylą się 
od obowiązku pracy leśnej, a tak
że i ci, którzy drogą nielegalną 
zdobędą zaświadcenle o odbyciu 
pracy leśnej będą karani grzywną 

1 pieniężną do 200 RM., a w  wy
padku cięższych okoliczności do 
trzech tygodni przymusowego obo
zu pracy lub obiema karami łącz
nie.

2) Takiej samej karze podlega 
ten, kto świadomie lub przez nie
dopatrzenie utrudni lub wstrzy.np 
innych od pracy leśnej. Dotyczy 
to również kierowników urzędów, 
przedsiębiorstw i zakładów rze
mieślniczych w  myśl §§ 6 i i o;

§ 12. Zarządzenie powyższe waż
ne jest od 1 marca 1914.

P. KU B ILIU NAS 
Pierwszy Generalny Racica 

i Generalny Radca 
do spraw wewnętrznych

UAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

— PORZfJDEK SEANSÓW W 
KINACH. W związku z przesunię
ciem godziny policyjnej na terenie 
miasta Wilna, został zmieniony, 
stosownie do potrzeb pubkcznośei 
porządek seansów we wszystkich 
kinach wileńskich. Od dnia 2 maje 
bieżącego roku, seanse lozpoczy- 
nają się w  dnie powszednie o godz 
13 (pierwszej), 15 trzeciej) 17 (plą 
tej) po południu. W niedziele i świą 
ta będzie miał miejsce jeszcze je 
den seans dodatkowy o godz. 11 
przed południem.
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D Z 1 S
OD GODZ. 20.50 DO GODZ

—  OTW ARCIE NOWEJ W YSTA  
W Y SZTUKI. Staraniem kierow
nictwa Muzeum dnia 7 maja b. r. 
została otwarta wystawa prać 
estońskiego grafika Edwarda 

Wiiralta. Wystawa składa się z 

bardzo licznych prac graficznych, 

rysunków i szkiców estońskiego 

artysty. W  zwia.zku z otwarciem 

wystawy przypominamy, że Mu

zeum jest czynne cały tydzień z 

wyjątkiem poniedziałku.

O F I A R Y

W dniu imienin, p. Stanisławy 
Hajto zamiast kwiatów składają 
dla polskich biednych dzieci 25 RM. 
A. i  K. Łukaszewiczowie.

W  pierwszą rocznicę śmierci ś. p. 
Tadeusza Pazowskiego ku uczcze
niu Jego pamięci dla polskich bied
nych dzieci RM. 10.

Zamiast kwiatów na grób ś. p. 
Stanisława Bartoszewicza składam 
ofiarę dla najbiedniejszych pol
skich dzieci 100 RM. Janina R.

Dla biednych polskich dzieci 
P. Mural RM. 87.'

Z okazji Imienin Prof. Stanisława 
Stommy dla polskich biednych dzie 
ci słuchacze trzeciej grupy wykła
dów jęz. niemieckiego ofiarowują 
50 RM.

W dniu Imienin Męża Stanisława

W o d a  i  p i a s e k
niezbędne są rów nież na wsi Jako 

Środki do gaszenia
(ON). Na często wysuwane pyta

nie, czy między środkami obrony

KO LEJE , PRZEW O ŻĄCE 
W O JSK A  N A  FRONT, 

PO TRZEBU JĄ  PO DKŁADÓ W . 
D LA T EG O  Z W Ó Z K A  DRZEW A  

JEST  W A Ż N A  ZE  S T A 
N O W ISK A  W OJENNEGO.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

Borodziuka dla polskich biednych 
dzieci 25 RM. składa Żona.

Zamiast kwiatów w  dniu Imienin 
p. Kierownika Stanisława M iłi- 
szewskiego, dla biednych polskich 
dzieci 85 RM. składają pracownicy 
Warsztatów Mechanicznych.

przeciwpożarowej na wsi i w mie 
ście istnieje Jakoś różnica, należy 
— . przynajmniej jeśli chodzi o za

pasy wody I piasku —  dać abso

lutnie przeczącą odpowiedź. W bu

dynkach wiejskich winny być za

pasy piasku i wody nawet szcze

gólnie duże, nio tylko w budyń- 

kach mieszkalnych i zabudowa

niach gospoda'czych, lecz także w  

siajniaoh, stodołach, szopach, a 

nadto kupa piasku w  rogu dzic- 

dziń’a, W  poważnym wypadku 

każda łopata pla>ku może większą 

przedstawiać wartość, aniżeli kab- 

za wypełniona zlotem.

Z E  S P O R T U
Z wizyty Taurasa (Taurogl) w  Wilnla

W  sobotę i  niedzielą w  parku 
po-Bernardyńsklm odbyły się za

wody koszykówki pomiędzy Taura- 

sem (Taurogl) a Szarunasem i 
LGSF-em.

W  sobotą koszykarze Taurasa 

pokonali przekonywująco wileński 

Szarunas w  stosunku 21:12 (12:4), 

natomiast spotkanie pań zakończy

ło sią zwycięstwem Wilnianek — 
19:5 (8:2).

W  niedzielę obie drużyny gośol 
pokonały drużyny miejseowe.

Panie z LGSF-u przegrały w  sto
sunku 4:10 (2:8), a mężczyźni —■ 
5:20 (3:8). '

Najlepszym graczem zawódów w 
ciągu dwóch dni był Ełankus z 
Taurasa. (K )

O d  W y d a w n i c t w a .

Celem uniknięcia reklamacji i przerwy w otrzymy
waniu gazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o  wpłacanie p r e n u m e r a t y  n a  m -s  n a 
s t ę p n y  i o  dnia 25«go każdego miesiąca.

W p ła t y  o t r z y m a n e  p o  2 1  b ę d z i e m y  z a l i 
c z a ć  n a  d a ls z e  o k r e s y .

Jednocześnie prosimy o dokładne i ezytelne po
dawanie adresów.

TEATR  —  REW IA
Nowogródzka 8 

(w  lokalu kina „Muza") 
od wtorku, dnia 9-go maja r. b.

!2 P R E M I E R A  ! !
Wielka wiosenna rewia

„ W  m a ja , w  r a j u ! "
Biorą udział; Bielicka, Ciszkówna, 
Grygalanka, Łagunówna, Lauri, 
Martówna, Piasecka, Sablińska, 
Sosnowska, Ciesielski, Chorzewski, 
Hermanowicz, Lasoń, Koszela, 

Rychter, Rudzki i inni.
Balet, Humor, Śpiew, Atrakcje!

Uwaga: początek przedstawień: 
W dni powszednie: o godz. 17-ej, 
w  sobotę: o godz. 15-ej i 17-ej,
w niedzielę: o godz. 13.30, 15 i 17, 

Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32.

U W A G A !
TE ATR  „ A L I  -  B A B  A “ 

Dziś Premiera!
2 przedstawienia, początek o godz. 

15 i 17-ej.

TEATR  M IEJSKI
(d. Pohulanka)

W niedzielę dnia 14 maja 1944 r. 
o godzinie 12.30 w  południe 

PORANEK AR TYSTYC ZN Y

i .  m m n  i J. t ik i iM i i iw
(artystów b. Teatru „Lutnia*') 

w  nowym programie 
przy współudziale:

S. Piaseckiej, , L. Szwabowiczówny, 
K. Koszeli, K . Chorzewskiego. 

Przy fortepianie: R. Kuncewicz i 
M. Suchocki. 

Przedsprzedaż biletów w  firmie 
W. Fadiejew —  Wileńska 32 

i w  kasie teatru.

L E T N IE  su k ien k i 
i b ia łe  w ia tr ó w k i 
: N r .  38 k i l im y , ko  

szu le  m ę s k ie  b ia 
łe  1 k o lo r o w ą  kot 
n ie r z y k i  m ęsk ie , 
b ie l iz n ia n y  k o m 
p le c ik  d z ie c in n y , 
b ia ły  l i l c o w y  k a 
pelu sz, sk ó rzan ą  
w a liz ą  za m ien ią  
opa ł. Z g ło s zen ia  
S e li i i  (d a w . S o l-
ta n isk a ) 4-b. 4742

Natychmiast kupię

u b r a n i e
najchętniej beżowe lub szare na 
wzrost średni, oraz spodnie jasne 
w  kolorze beżowym. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty do Administra
cji pod „Demisezonowe”.

M O T O R  e le k t 
r y c z n y  3 k o n i lub  
7 i  p ó ł k o n i z a 
m ie n ią  n a  opał, 
ta m że  k u p ię  k o m 
b in e zo n  ro z m ia r  
śred n i. Z a k re to w a  
32a/6— 1. w  k oń cu  
zau łk a . P r a c o w 
n ia  za b a w e k .

! W A R S Z T A T  r e p e -  
r a c y jn y  k a lo szy , 
ś n ie g o w c ó w  o ra z  
w s z e lk ic h  r z e c z y  

g u m o w y c h  
T .  S h w a rza , Z a lg i-  
r io  28 m . 1, u p rz e j
m ie  p ro s i o  w y k u 
p ie n ie  d a n ych  do 
r e p e ra c y j r z e c z y  
gu m o w y c h  w  c ią 
g u  trz e c h  d n i od  
d a ty  o g ło szen ia , 
p ó ź n ie j za  n ie  w y 
k u p ion e  r z e c z y  n ie  
o d p o w ia d a m . D o ty  
c z y  ty c h  K l i je n t ó w  
k tó r z y  n ie  z g ła s za 
ją  s ię  od  3 m ie s ię 
c y  po  w y k u p . T . 
S ch w arc .

Płyty patefonowe
Bel ami, Kom Zuriick, Rozamunda, 

Tango Notumo L iii Marlen oraz 

szereg nowoczesnych przeboi 

tanecznych 

po cenach zniżonych

poleca:

firm a  
B .  H t ś c u i o i i ś s

Gedymino 42 (d. A. Mickiewicza) 42 

Viiniaus 22 (d. Wileńska 22) 

naprzeciw Apteki Miejskiej

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  ma,ul., daję nowe 

kełka i inne części. 
Kup i ę  stara w ś z k ,  ceratę, 
celuloid, w ą ż  g u m o w y  i Inne

ateriaiy
Pracownia wizków dziecinnych

T r o c K a  I d ,

N a  w ie ś
potroimy aiowisk

d o  p a s z e n i a .
D ow ied z ieć  się Kaug .los 23— 5

A N TYK W A R IA T  Wyd. Państw., 
Wilno, Domininkonu 4, tel. 11-14, 
poszukuje do nabycia wszystkie 
dzieła z lituanistyki: Narbuta,
Stryjkowskiego, Kojałowicza, K ra
szewskiego, Balińskiego, Wolfa, 
Zahorskiego, Abramowicza, Bren- 
szlejna i  innych autorów. Kupno 
i  sprzedaż książek we wszystkich 

językach.

P O T R Z E B N I  są dwaj chłopcy 
do lekkiej pracy od lat 13 do 14. 
Warunki pracy bardzo dobre, może 
być z  całodziennym utrzymaniem. 
Zgłoszenia do Admin. „Gońca” 

pod „Uczciwi chłopcy”

GABINET KOSM ETYCZNY 

Haliny Białej

Gedymino (d. Mickiewicza) 11 m. 3, 

I I  piętro..

W IA T R A K  ELEKTRYCZNY
do oświetlenia elektrycznego na wsi 

wymienię na opał.
Vilniaus (Wileńska) 48—7.

A P A R A T Y  fotograficzne przyjmuję 
|- do reperacji.

G e d im in o  44— 17 (d .  M i c k i e w i c z a ) .

K U P I Ę  skórę krowią i 2 skórki 
cielęce w  stanie surowym.

• Zgłaszać się: Wilno, Gedymina 41— 2 
w  godz. od 4— 6 p. p.

j R  ó  ż  n  e  |

B I A Ł Y  m a te r ia !
w e łn ia n y  na 

p ła s z c z  dam sk i 
2,5 m tr . (T en is -  
C h a ge ) w y m ie n ię  
n a  su ch y  op a ł 
w z g lę d n ie  w y m ie 
n ię  na p ła szcz  

Adam sk i z im o w y  
o p ró c z  k o lo ru  

c za rn e go . P . V i-  
-śinskio (d . B o - 
b ru js k a ) 21/18— 4.

B R O D A W K I (zn a 
m ion a  w ro d zo n e  
szp ecące ) usuwam  
bez bólu  od  7 ra 
no do  7 w ie c z . G e -  
d im tn a  (d M i j k :c. 
w ic za ) 39—4

B U R K Ę  n ow ą , 
le jc e  sk ó rzan e , 
d w a  ła ń cu ch y  i 
ło p a tę  z a m ie n ię  
na op a ł. Z a k re to -  
w y  za u łe k  16a— 3 
od  14— 18. 4760

D Z IE R Ż A W A : W e z  
m ę  w  n a je m  na 2 
do  3 la t, p la c  700 
do  1400 m 2, m o ż 
l iw ie  o g ro d zo n y ,—  
p r z y  zab u d ow an iu , 
z  d o ja zd e m  o tw a r  
d e j n a w ie r z c h n i 
na zm a g a z y n o w a 
n ie  m a te r ia łu  bu 
d o w la n e g o . Z g ło 
sze n ie  do  A d m in i
s t ra c j i  p o d  ,,B u 
d u le c " .  4841

G Ł Ę B O K I w ó z e k  
w  d o b ry m  s tan ie  
z a m ie n ię  na spa 
c e ró w k ę . 16 V asa - 
r io  9— 10 od  16 —

F O R T E P IA N  w ie 
d eń sk i k r z y ż o w y , 
z e g a r -a n ty k  n ak rę  
c a n y  ra z  do  ro k u  
w y m ie n ię  na 2 ku  
p o n y  m a te r ia łu . 
S e rw is  c ze sk i na 
6 osób  i d w a  dam  
sk ie  k o s t iu m y  w y  
m ie n ię  n a  opał. 
G ie d ra ić ią  (d a w . 
C h oc im sk a ) '3 1 —1. 
D o w ie d z ie ć  s ię  od  
16,30 p. p. 4386

J E D W A B N Ą  jasną, 
n ow ą  su k ien k ę  z a 
m ie n ię  na w e łn ę  
(n ic i)  £ v . J u rg io  
4/8— 9. 4810

J E S IO N K Ę  szarą  
na p o d szew ce , 
p ła szcz  g a b a rd in o -  
w y  z ie lo n y  le tn i, 
na w z ro s t  ś redn i, 
b u ty  fa so n  ang. 
N r . 2V!i w y m ie n ię
na op a ł lu b  u b ra 
n ie . T r e n io to s  N r . 
28 m . 4. (S ta ra ).

K A P E L U S Z E  m ę 
s k ie : cza rn y ,

c ie m n y  brąz, beż, 
p o p ie la ty  w  b. 
d o b ry m  ga tu n k u  
za m ie n ię  na opał. 
K a lw a r y js k a  17. 
Z e g a rm is tr z  co 
d z ie n n ie  o d  god z . 
10 do 15 o p ró c z  
ś w ią t .____________ 4756

L O D Ó W K Ę  p o k o 
jo w ą  w  d o b ry m  
s tan ie  i su k n ię  
w e łn ia n ą  za m ie n ię  
na opa ł. S k ą p o  11 
— 10. 4804

P A N T O F L E  n o w e  
łó d e c z k i c za rn e  
N r .  37, p ła szcz  ga 

b a rd in o w y  na 
ś red n i w zro s t, 

s a m o w a r  n ik lo w y  
w y m ie n ię  na , 

op a ł. W ie lk a  44 
m . 9.  4G53

P R Z Y J M U J Ę  p r ze  
r ó b k i m e b li, ta m 
że  z a m ie n ię  o to m a  
n ę  2 fo t e le  p ó łk lu  
b o w e  i  s tó ł o r z e 
c h o w y  o k rą g ły  na 
g o b e lin ę  lu b  na 
opa ł. T a r ta k i_ 9 — 3.

R O W E R  m ę sk i 
b a lo n ó w k ę  -w b 
d o b ry m  s ta n ie  za 
m ie n ię  na d r ze w o  
B o n ifr a te rsk a  8-Ga 

R O B IĘ  s w e t r y  
C iu r iio n io  (Z a k re  
to w a ) 15— 6. 4754

R O W E R  za m ie n ię  
na b u ty  lu b  opał. 
W ia d o m o ś ć  W ile ń 
ska  24 m . 2. B iu 
ro  podań .________4837

S M O K IN G  na 
w z ro s t  ś re d n i w  
b a rd zo  d o b ry m  
s tan ie  z a m ie n ię  na 
opa ł. J a g ie llo ń sk a  
14. D ra u d im o  In 
sp e k c ja .

S Z A F Ę  z  lu strem , 
stó ł, k rze s ła  i  d w a  
łó żk a  ż e la zn e  z a 
m ie n ię  na m a te 
r ia ł  na kostiu m  

m ęsk i, p ia n in o  
n o w e  za m ie n ię  na 
fu t ro  o ra z  p an 

to f le  d am sk ie , 
ja s n e  za m szo w e  
N r .  37 za m ie n ię  
na N r .  33 w  godz. 
od  16—20. J e zu itą  
6—6.

. U W A G A !  N a ty c h 
m iast za m ie n ię  na 
o p a ł:  fo rm ę  do  lo  
d ó w , p ra s ę  i  w a l
ce  do o le ja rn i,  z i 

m o w y  d o b ry  
p ła szcz  i m aszyn ę  
do p isa n ia  p o t r z e 
b u ją cą  re m o n tu  
z  r o s y js k im  a l fa 
b e tem . Z g ła sza ć  
s ię  od  0 do 13 g. 
D au ksos (P iw n a ) 
6-44 . 4738

| U W A G A . R o z p o c zy  
na s ię  k ró tk o  te r_  
m in o w y  k u rs  k ro -  

; ju  d a m s k iego  d la  
| in te l ig e n tn y c h  pań 
w a ru n k i n au k i do - 

I god n e , lic zb a  w a 
k a tó w  og ra n ic zon a . 
In fo r m a c je :  J a g ie l-  

: loń sk a  6— 20. (4U7j)

U M Y W A L K Ę  b ia 
łą  m a rm u ro w ą  lu k  
sus, n a d a ją cą  s ię  
d la  le k a rza , z a m ie  
n ię  na p ła szcz  l e t 
ni- U l/  M ic k ie w i
cza  7 m . 4, (d . T o 
m asza Z a n a ) w e jś 
c ie  z  p o d w órza .

W S Z E L K IE G O  r o 
d za ju  r a m y  do o b  
ra z ó w  i  szk ło  do 
ra m  za m ie n ię  na 
ep a ł. Z g ła s za ć  s ię  
n a j le p ie j  w  g o d z i
n ach  o d  3 p p . do 
6 w ie c z . K a ś to n u  
(d . K a s z ta n o w a ) 2 
— 28. 4033

Z A K Ł A D  F r y z je r 
s k i T a ta rsk a  2. 
C h ę tn ie  p r z y jm ij-  
w sp ó ln ik a , e w e n 
tu a ln ie  od d a m  w  
d z ie r ża w ę . W a ru n 
k i na m ie jscu . 4793

Z E G A R E K  rę c z n y  
m ę sk i o ra z  w ia t 
r ó w k ę  cza rn ą  n o 
w ą  za m ie n ię  na 
opa ł. Z g ła s za ć  s ię  
c o d z ie n n ie  od  (5— 
7) 17— 19 god z . Z a 
r z e c z e  16— 15 (U -
żu p io ). 4797

Z  I-O  Ł  A - le c zn ic z e  
F a rm . M . S zy d ło w 
sk ie go . V iln iu s  V y -  
tau to  (W ito ld o w a ) 
41 (Z w ie r z y n ie c ) .

(464<r

Z N A L E Z IO N E  d o 
k u m e n ty  na im ię  
J ó ze fa  R o d z ie w ic z a  
do od eb ra n ia  z ło 
żon o  w  A d m in is tra  
c j i  ,,G oń ca  C o d z .“
___________________482G_

Z G U B IO N O  le tn ią  
szarą  m ęsk ą  z a m 
szo w ą  r ę k a w ic zk ę  
z  p r a w e j r ę k i dn ia  
5-V  o god z . 10.30 
p r z y  w e jś c iu  do 
S v e ik a to s  V a ld y b y , 
G e d im in o  24 .' U c z 
c iw e g o  zn a la zcę  
p ro s zę  zw ró c ić , 
w z g lę d n ie  zg ło s ić  
s ię  po  -drugą. K a l-  
v a r i j  u 6— 11, te le f .  
16-99. 4823

Ż Y L A K I (wrzody 
goleni) u su w am — 
od  7 rano do 11 t 
od 3pp. do 7 pp.

| Gedymina (d. M ic  
j kiewicza) 39—4.

j Kupno i sgrzsdaż j

: D R E W N IA C Z K I
gu s to w n e  d la  pań , 
p a n ó w  i d z ie c i po 

c en a ch  u rz ę d o 
w y c h  p o le c a  w y t 
w ó rn ia  V iln ia u s  
(W ile ń s k a ) 17/19—3.

IG Ł Y  do w y p a la _  
m a  p o  d r z e w ie  k u 
p ię . O fe r t y  do  A d . 
G oń ca  p o d  „ I g ł y " .  

___________ (4650)

K U P IĘ  ig ł y  do m a 
s zyn  do szyc ia . 

D żu k o  (d . S zk ap - 
le rn a ) 65/1— 5, do 
10 i od  18-tej. 4772

K U P IĘ  rę c zn ą  m a 
s z y n ę  d o  s zyc ia  
,,S in g e ra “  w  d o b 
ry m  stan ie . O fe r ty  
z  p od a n ie m  c e n y  i  
adresu  s k ie r o w y 
w a ć  l is to w n ie  m . 
P o b ra d e  (P o d b ro -  
d z ie ) u l. P o c z to w a  
N r . 18, K r y s ty n a  
R o m e jk € w n a .

S P R Z E D A M  fo r te -  
. te p ia n  f i r m y  G res 
| se lt  (a n ty k ) za  2000 
i R M . U żu p io  (Z a  • 
; r z e c zn a ) 14— 9. 4843

S Ą  do  n a b yc ia  
m ło d e  J a m n ik i
o ra z  B e lg i js k ie
k r ó l ik i .  U l P a k ra s z  

j c zo  N r .  4 m . 7 po  
‘ p r ze c zn a  Sub oez.

\Lr a c a

L E K C J I  g r y  f o r 
te p ia n o w e j u d z ie la  
b y ła  p r o f .  P a ń s tw  
S zk ó ł M u zyc zn yc h . 
M o s to w a  3a ?n. 17. 
Od_13— ^ ________4829

S Z Y B K IE  w y u c z a 
n ie  n ie m ie c k ie  go  
na b a rd zo  d o g o d 
n y c h  w a ru n k a c h  
B iu ro , L in gu a* 

V iln ia u s  (W ile ń 
ska ) 4—15. 4811

M x\JSTE R  m łyń s k i 
j p o s zu k u je  p ra c y  

m łyn a rza . Znam  
s ię  n a  m łyn ac h  
w a lc o w y c h  i  in 
n ych . N a le w a m  ka 
m ie n ie  m ieszan k ą  

1 i  r o b ię  n ow e . 
Z g ło s z e n ia  do A d m

„ G o ń c a "  p o d
,M ły n a r z " 4016

M Ę S K I  p ła szcz  
g a b a rd in o w y  1 

c za rn ą  m a ry n a r 
k ę  z a m ie n ię  na

W Ó Z E K  g łę b o k i 
za m ie n ię  na opa ł. 
I I  N a u ja m eś ć io  4— 
4 (N o w o g ró d z k a  27) 

4792

19.
opa ł.

W Ó Z E K  g łę b o k i 
za m ie n ię  na opał. 
O g lą d a ć  o d  17 do 
18 w  p o n ie d z ia łe k

W ile ń s k a  r i  w to r e k . B ok śto

Z G U B IO N Y  L a ik  
asm. liu d . N r .
216012 v/ydany na 
naz. A le k s ie je w a  
L u d m iła , u n ie w a ż 
n ia  się. 4814

Z G U B IO N Y : L a ik . 
asm . l iu d  N r .
54874, asw e is  p ra c y
b ile t  k o le jo w y  W i1, 
no— W ile jk a  w s z y 
stk o  w y d a n e  na 
naz. S zach  Ju lian , 
u n iew a żn ia  się. 
______________ 4317

Z G U B IO N O  k lu c z  
a n g ie lsk i od  z a 
trza sk u  dn . 4-V
p rze d  p o łu d n iem  
na M o s to w e j lu b  
K a lw a r y js k ie j .  
Z g ło s zen ia  do  r e 
d a k c ji  p o d  „ Z g u 
b ion o  k lu cz**. 4820

Z G U B IO N Y  V o r l. 
P e rso n a la u sw e is  
N r . 38934/11.78.4 w y  
d a n y  w  1942.VII.14 
na n az. K r o p iw n ic  
ka M ich a lin a , u - 
n ie w a żn ia  js ię . 4200

4312 17/19—19. 4701 1—9. 4801

Z A M IE N IĘ  n a  o- 
p a ł p ła szcz  m ę sk i 
g a b a rd in o w y  w  
d o b ry m  s tan ie  na 
w z ro s t  ś red n i. T o -  
to r iu  22— la .  4819

Z A M IE N IĘ  na O- 
p a ł b u c ik i s zn u ro 
w a n e  d la  ch łop ca  
lu b  d a m sk ie  (N r . 
26 m ę s k ie  a 39 
d a m s k ie ) p r a w ie  
n ow e . P o p o w s k a  
22— 5. 4302

K U P IĘ  m a ry n a rk ę  
sza rą  je d n o r z ę d o 
w ą  ro z . d u ży . R u -  
ca n gę  w o d o c ią g o 
w ą  N r .  2—3, s itę  
k o m p le fc t do  w ia l-  
n i(a r .)  p i łę  p o p r z e 
czn ą  i  t ra c k ę  rę c z  

n ą, a lu m in iu m  
ło m  o ra z  g a rn e k  
a lu m in io w y  10 lit. 
Z g ło s z e n ia  osob iś 
c ie  lu b  p iś m ie n n ie  
p iln ie . S e lią  (d. 
S o łta n isk a ) 1—2.

j _ _ _______________  4732

K U P IĘ  u żyw a n ą  
k u r tk ę  sk ó rzan ą  na 
w z ro s t  w y ż e j  n iż  
ś red n i. U l. P iw n a  
11—7.  4332

k u p i ę  kam asze  
s zn u row a n e  m ęs 
k ie  N r .  26. Ju oza - 
p a v ić ia u s  g - v e  N r . 
iU_m. l3 . _  _  4334

K U P IĘ  z lo t y  ła ń 
cu szek  do  z e g a r • 
k a  i  2 ś lu bn e  ob - 
g ą c zk i. O fe r t y  do 
, G o ń c a "  p o d  ,.S. 
W . "  4799

,K U P IĘ  s reb rn eg o  
lisa  lu b  p e le ry n k ę , 
p ożąd an e  n o w e . T i l  
to  (M o s to w a ) 5—7.

K U P IĘ  lu s tro  133x 
63, fotele pól-wie- 
deńskie, wieszak 
okrągły stojący. 
Gedymina 37—23, 
od godz. 16do 19.

___________ 43L6

K U P IĘ  r o w e r  dam  
sk i w  ^dobrym  s ta 
n ie  i d ob rą  m aszy  

. nę do- p isan ia .
; Z g ła s za ć  s ię  do  
i „G ońca** p o d  „ R o -  
i w e r " .  4798

j N A T Y C H M IA S T  
! k u p ię  dam ską  ła d - 
I na to r e b k ę  i m a - 
I te r ia ł na sp ó d n icz 

k ę  w  k o lo r z e  g ra -
■ n a t lu b  b rąz . 60 
| cm. TJlica A rk liu  
I 4— 1 (d . K o ń s k a ).
j  ____________ 4818

i N A T Y C H M IA S T
■ k u p ię  m a te r ia ł lu b

g o to w e  k oszu le  
m ę sk ie  k o lo r o w e  

j o ra z  m a te r ia ły  na
■ s p ó d n ic zk i: c z a rn y  
: lu b  g r a n a to w y  i
b rą zo w y . Z g ło s z e 
n ia  na S zop en a  3 
m . 51. 4761

N A T Y C H M IA S T  
k u p ię  g łę b o k i w ó -  

j z e k  d z ie c in n y , b e - 
i c ik , o ra z  m a te r ia ł 
| n a  s z la fro k , e w e n -  
| tu a ln ie  s z la fr o k  go  
' t o w y .  Z g ło s zen ia  
[ na S zo p en o  3—51.

I P IS T O L E T  do m a - 
! lo w a n ia  n a trysk o - 
* w e g o  k u p ię . Z . L i  

t e ra c k i 11— 32.

P A N N A  z  ś re d 
n im  w y k s z ta łc e 
n iem  (zn a jo m o ść  
ję z y k a  n ie m ie c k ie 
g o ) p o  o d b y c iu  2 
le tn ie j p ra k ty k i,  w  
w y r ó ż n io n e j n a j
w y żs zą  n ag rod ą , 
p la n ta c j i  ty to n io 
w e j,  o b e c n ie  poszu  
k u je  p r a c y  p r z y  
u p ra w ie  ty to n iu . 
P ie rw s z o r z ę d n e  re  
k o m e n d a c je . Z g ło 
szen ia  do A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  .T y 
to ń " .

P O T R Z E B N I  lau b - 
z eg iś c i, m a la rk i 

w o ln e  od  w y ja z d u  
o ra z  d z ie w c z y n k i 
od  14—16 lat. Z a k r e  

to w a  32a/6— 1 w  
k o ń c u  zau łka . Pra 
co w n ia  za b a w ek .

P O T R Z E B N Y  ch ło  
p ie c  na w ie ś  za  
p astu ch a . Z g ła 
szać s ię  ul. W ie l
k a  15 sk le p  Z . 
J a n k ow sk a . 4682 

P O T R Z E B N A  je s t  
d z ie w c zy n k a  lu b  
s ta rsza  p a n i na k il 
k a  g o d z in  d z ie n 
n ie  do p ó łto ra 
ro c zn e g o  * d z ieck a . 
W a ru n k i d ob re  
Z g ła s za ć  s ię : A n -  
g l iu  (W ę g lo w a ) 10 
— 18.______________4830

F O T R Z E B N A  o s o 
ba  in te lig e n tn a  do  
p o m o c y  p r z y  m a 
ły c h  d z ie c ia ch  i w  
dom u. Z g ła s za ć  s ię  
M iń sk o  3—1. R u sz
c z y  co w a . 4829

JL e k a r z e
Dr.

O. Ablamowltzowd 
choroby kouiec* i 
akuszeria. Przyj 
muje od g. 9—12 
1 od g. 15—17 w. 
Kasztoną (Kaszta 

nowa) 7—7.

Dr. Med. JAN INA  
PIOTROW ICZ- 

JURCZENKOWA 
Choroby skórne, 
weneryczne, kob'e- 
ce. Przyjm ują od 
g. 11 — 13 1 15 — 17. 
Jogailos (Jagielloń

ska) 16—6.

Dr.
JADW IGA

ANFOROWICZ
Choroby skórne, 

J Weneryczne, kobie- 
i ce  P l l ie s  (Z a m k o 
wa) 3—9. P r z y jm u 
je  o d  g o d z . 8—16 

1 18—19.

Doktór AM PLIJ 
B U D N I K Ó W
Spec. choroby skór 
ne 1 weneryczne. 

| Adres: Nowa-WUej 
i ka, ul. Kun. Lajau- 
sko (d. Reymonta) 
nr. 6. Czas przyjęć 

12—2, 4—6.

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Sv 
Jskubo (Sw. Jaku
ba) 10—2. Przyj mu- 

i je  od g. 14 do 18

Dr.
B. HANUSOWICZ
Choroby skórne I 
weneryczne. P rzy j
muje od g. 8—10 
1 od 17—19. Pllies 
(Zamkowa) 7—1.

Dr. ORŁOWSK. 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego 1 ser 
ca od 7 do 10 rano 
i od 3 pp. do 7 pp. 
Gedimino (d. M ic
kiewicza) 39 aa. 4, 
tel. 32-29.

Dr. PIW ECKI 
ALEKSANDER

Choroby wewnetrz 
Be. Pllies (Zamko
wa) 12 — 6. Ponie
działki, środy, piąt
ki od 12—15, wtor
ki, czwartki, sobo
ty , od 14-13.

Dr. Med. W IKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 1 
wewnętrzne. U isto 
(Portowa) 3 m. 2. 
Ordynuje od 12-14 

t 16—17.

Dr. RUTKOW SKI 
ALEKSANDER

b. Starszy Asystent 
Kliniki Wewnętrz
nej 1 Neurologicz
nej — Przyjm uje 
od godz. 10 rano 
do S pp. 1 Od 6 pp. 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjmu
ją się od 7 rano do 
7 wieczór. Gedimi
no (d. M ickiewi
cza) 39—4, tel. 32-29

Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGM UNT

Spec.: weneryczne
1 skórne choroby 
Przyjm uje w godz. 
8—13 1 15—20. Pilies 
;Zamkowa) 15 m. i

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj 
muje od g. 8 do 12 
1 od 5 do 7 Wiccz. 
Vilnlatis <d W ileń

ska) 39 m. 11

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a

P ilie s  (d. Z a m k o w a ) 
m. 9. O d g o d zk iy  

9—15.

P A T F .Z E B N A  oso 
ba na w y ja z d  do 
W o ło k u m p ii do 
d z ie ck a  (c za so w o  
do  w y ja z d u  ną 
m ie js cu ) i do p o 
m o cy  w  g o sp o d a r
s tw ie  d o m o w ym . 
Z g ła s za ć  s ię  T .ey- 
k los  2—7, (r ó g  W i
leń sk ie j L u d w is a r -  
s k ie j)  sk le p  2— 14.

Dr. T. K U N IC K I
C h o ro b y  w e w n ę itz  
ne 1 k o b ie ce  (g l ie  
k o lo g ia  1 a k u szez  f )  
P r z y jm u je  od  g n 'z .  
S—10 i 1— 5. V iln la c s  

(W ile ń s k a ) 6—6

S Z U K A M  p ra c y  
p r z y c h o d z ą c e j,  n ie  
c ię ż k ie j,  za ob iad  
N ie m ie c k a  25 m. 14 
W iśn ie w s k a . 4813

j L  o  k  a  1 e j

Dr. HALINA 
M U R A W S K A  

C h o ro b y  k o b ie c e  i 
p o ło żn ic tw o . P r z y j 
m u je  c h o ry c h  k a 
so w y c h  i p r y w a t 
n ych  c o d z ie n n ie  
1 1 —I i od  17—3 9 
D o m in in k o n ij (D o  
m in i kań ska ) 11 m. 1

Dr.
W. WOLODZKO

C h o ro b y  sk ó rn e  i 
w e n e ry c zn e . P r^ y ;-  
m u je  w  godz. 8— 13 
i 15 — 13 W aP str. 

(Z a w a ln a ) 22,

A k u s z e r k i

M A R IA
B R Z E Z I N . *

Liubarto (G rod/.ka) 
27—1. Z w ie r z y n ie c , i

M IE S Z K A N IE  4 po 
k o jo w e  ład n e , sło ■ 
n eczn e  z e  w s z y s t 
k im i w y g o d a m i,

| (b ia ła  w a n n a ), z a 
m ie n ię  na m n ie js z e  

, m o że  b y ć  na p rze d  
rr ie ś c iu . O fe r t y  z 
ad resem  p o d  ,4 po  
lc o je " .  4831

P A N I  z e  w s i szu 
k a  p o k o ju  p r z y  
in te l ig .  ro d z in ie . 
O fe r t y  p o d  „J a n i-  

j n a "  4769

KauKa i wychewankj
i ... T A—•złrrsrrWTC---
A . N a jta n ie j  i n a l-  
szyb szą  m e tod ą  
k e n w e rs a c ja  n ie

[ m ie ck a  (k u rs  w a k e  
fy jn y ) .
B . le k c je  p isan i?  
na m a szyn ie . W i '-  
r,o, G e d im in o  i — 12 
o ra z . W o to k u m p ie .

Dr.
H. MAŁOFIEJEWA
c h o ro b y  k o b ie c e  i 
ak u szeria . U osto  
(P o r to w a ) 3 m . 4 
G odz. p r z y ję ć :  od 

15— 17.

D r. M ed . G U S T A W  
M A R K IE W IC Z  

C h o ro b y  sk órn e , 
w e n e ry c z n e . G e d i
m in o  (d . M ic k ie w i
cza ) 1— 14. T e l.  997 
o d god z . 8— 13 i od 

15— 19.

Dr. Med.
W . M O R A W S K I

b st. a sys ten t k l i
n ik i U. S. B. ch o 
ro b y  sk ó ry , w e n e 
ry c zn e , p tc io w e  
P r z y jm u je  k aso 
w yc h  i p r y w a tn y c h  
Sv. M y k o lo  (Sw . 
M ich a lsk i) 6 m  1 
O d  g. 9— 13 i 16-18

G a b in e t
R en tg en o w s k i

Dr.
G . N IE L U D S Z Y C

P y lim o  (Z a w a ln a ) 
22 — 3. P r z y jm u je  
ed  g. 7— 30—9 i 2 - 4.

ś.fp.
Julia - Jadwiga
Ż e l i c h o w s k a

zasnęła w  Panu dnia 7 maja 
1944 r. w  wieku lat 68.

Eksportacja zwłok z domu 
żałoby, N.-W ilejka, ul. 3-go 
Maja 2, na cmentarz Stary 
odbędzie się dn. 9. V  1944 r. 
o godz. 17.

Nabożeństwo Żałobne za 
duszę Zmarłej odbędzie się w  
kościele paraf. N.-W ilejka 
dnia 10. V  1944 r. o godz. 8-ej.

O powyższym zawiadamiają 
pogrążeni w  głębokim żalu 

Córka, Zięć i Wnukowie.

Dnia 6 maja 1944 r. po ofiarnym 
i niestrudzonym życiu, opatrzona 
Sw. Sakramentami, spoczęła wPanu 

ś .fp . 
z Halinów

E lż b ie ta  M ik k e lo w a
w  w ie k u  la t  47 .

Eksportacja zwłok na cmen
tarz św. Piotrą i Pawła z kaplicy 

| szpitala św. Jakuba odbędzie się 
dnia 9.V-44 r. o godz. 10.15.

O czym zawiadamia Przyja
ciół i Znajomych

RODZINA.

W  pierwszą bolesną rocznicę | 
śmierci

ś. f  p.
TADEUSZA PAZOW SKIEGO
za spokój Jego duszy odbę
dzie się Nabożeńs-w i Żałobne 
w  kościele po-Bcmardyńskim I 
dnia 9 maja o. ; o godz. 9-ej. 
O czym zawiad&nr-ktją życzli- | 
wych pamięci / arłego

Przyjaciele. |

W  drugą bolesną rocznicę 
tragiezrie. śjruc

-ś. t  r- i
W ŁAD YSŁAW A EJSMONDA | 
odbędzie się Iv  bożeństwo Ża
łobne w  kościele parafialnym 
w  Swięcianach 22 maja o g. 8. 
O czym zawiadamiają K rew 
nych i Znajomych życzliwych 
pamięci Zmarłego

Siostry.

ZOFIA
G R O N E K O W A  

p r zy jm u je , p o ra d y  
j p o ro d y  w  cior.iu. 
W iln o , ul. K onn r- 

s k ie g o  1/2—6

J K O R C H O W A  
O landti (d . Hcken- 
d ern ia ) N r . 4 - 2.

S iostra  
K U L E S Z A Ń K A  Si. 
Z a s tr zy k i (d o ż y ln e ) 

b a ń k i (c ię te ), 
z a m ó w ie n ia  na 

dom  od  7 r. do 7 w, 
G ed im in o  (d . Mac
k ie w ic za ) 39 m 4 

te l. j2-29.

Z . K o n d ra to w i-  
czówna 

p o ro d y , za s trzyk i 
(d o ż y ln e ), b ań k i 

(c ię te ) o ra z  w szys t 
k ie  z a b ie g i fe lc z e r -  

sk ie . V a rśu vos  
(d . W arsza w sk a ) 

4—3.

PODZIĘKOW ANIE.
Wszystkim, którzy wzięli 

udział tv pogrzebie Żony i 
Matki

ś. t  P.

tą drogą składają serdeczne 
podziękowanie

Mąż i Synowie.

S iostra
W A L E N T Y N A
K B Y C Z Y f fS R A

p r z y jm u je  c h o ry c h  
ed  9 r . do 12 i  od  
4— 6 w . K ę ś tu ć io  
(d . G e d y m in o  y^k a ' 

13 m . I.

M A R IA
L A K N E R O W A
p r z ^ m u je  od go  oz. 
9 ran o  do 7 w ie c z . 
Jasińsk io  (d. Jas ń- 

s k ię g o ) 7—5.

EUGENIA
M A C I A S Z E K
b. st p o ło żn a  i s io - 

: stra  o p e r . K l in ik i  
| P o ło ż .-G in e k o l.  U. 
i s. B., p r z y jm u je  za 
1 m ó w ie n ia  do p o ro -  
; d ó w  i z a b ie g ó w  fe l 
cze rsk ich . K la jp e -  

' dos (Ż e l ig o w s k ie g o ) 
5—42.

BRONISŁAWA
ROSIŃSKA

! L w o w s k a  57— 1 .

W . SM1AŁOWSK.A
P ilie s  (d. Zamko

w a) 2S— 6.
!   _
j WIŁŁOWICZOW- 
: N A  H E L E N A  p r z y ) 
i m u je  p o ro d y , rob) 
j za s trzyk i (d o ż y ln e )
< staw ia  bańk i c ię te  
' i z w y k łe , m asaże. 
I O s trob ram sk a  »  
! rn 13.

Adres Redakcji Admlnistr Hi: ui Gedimino I l -a {1 piętro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Reiakcja  8-13, Administracja 7-09, £k*peć. a 6-99. Godziny przyięć w sprawach redakcyjnych od 10 do 
15, Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen., nandlowe o 100 proc. drożej. Za poda

nie adresu do Administracji — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszę^..


